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Kdtastrola Lotnicza w  Berlinie.PRELIMINARZ BUDŻETO W Y NA R . 1923.

W arszawa. (AW .). M arszalkow i Sejm u zo  
U ala złożona opracow ana pracz Mui. skarbu 
ustaw a  ska t bo w a W edle postanow ień artyku ­
łu 1 i 4 pro jek tu  tej u staw y , o sta teczny  bi­
lans p re iiir r .a rza  na role 1923 przedstaw ia sit? 
ak następnie:

W ydatk i zw ycza jne  1,513.855 ty s . zł., do­
chody zw yczajne (w raz  z. czystym  dochodem  
przedsięb iorstw  t monopolu) 956.336 ty s . z l .  
a zatem  deficyt zw yczajny  197.519 ty s. zł

W y datki nadzw yczajne prel m m r ; a  adrni 
lustracyjnego (bez w y d a tk ó w ,n a  obronę Pań 
s iw a  i odib.) 53.535 ty s . z l ,  dochedy  nadw ycz. 
wellim. admatnistr., 26.023 ty s  żł., zatem  deficyt 
nadzw . ad miii; 27.512 tys. zl.

W ydatk i na obronę P aństw a i odbudow ę 
razem  278 S54 ty*, z l ,  w ydatk i n a d y y c z . 
'>rzeds:e b 'o rs tw  i monopoli 214.156 ty s . z l ,  
dochody naazw ycz. i mor.opon 7789 ty s. zł 
Poniew aż na pokrycie  w y d a tk ó w  na obronę 
P ań stw a  i na odbudow ę zostaje przeznaczony 
podatek m ajątkow y, pr-ae€o zapotnowj, opera- 
cyj k red y to w y ch  będzie m usiał oyć p o k ry ty : 

Deficyt zw y cza jn y  (acnfSP. p raed sięb o rs tw  
'i snonopofi) 197.519 Lys. z l ,  deficyt nadzw ycz. 
admin. 27.512 tys. zl., deficyt nadzw . p rzed - 
-ięjbfawstw i! monopoli 206.<367 tys. z l ,  razem  
>31 398 tys. zło tych.

KOMUNISTA CACillN  PRZED SADF.M,

P ary ż . (A\V.). T utejsze w ró n a  donoszę, 
że  znany koto unista francuski Ma -cci Cachiiu 
oraz c a ły  szereg  przyw ódców  kom unisiy- 
c zn y d i, k tó rzy  w zięli udział w  m anifestacyach 
styczniow ych p rzeciw  zajęciu Z. R uhry  sta ­
nęło onegdaj p rzed  najw yższym  sądem . O  
sicarżeni są  oni1 o  działalność, zagrażaiąą w e ­
w nętrznem u bezpieczeństw u państw a.

— O O —

tNa otwartem niedawno lotnisku w Berliifie, 
wydarzyła się katastrofa, która pochłonęła kilka 
ofiar pomiędzy cywilnych pasażerów napowietrz­
nego statki). Samolot spadł z wysokości 40 me­
trów, rozbijając się w, drzazgi. Zginął lotnłlcj

Noack f trzech mieszkańców Berlina. Rf oa% 
nasza przedstawiał szczątki samolotu. Z bokul 
wydobywanie zwłok zabitego w katastrofie 
pasażerd.

, 00------

Do dzis-ejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści Jamesa Hay a p* t: wDom bez światła
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Foch a Polsha.
*

Różne sa pow ody, dla k tó rych  Polska 
wriafei 3 w ita śpęejalnie serdecznie m arszałka 
Francji, jed n y m  z bodaj najbardziej -zasadni­
czych jest pew ien  zw iązek  psychologiczny 
m iedzy generacja', jaką reprezentuje Foch 
a generacjam i rozbitej 3 niewola, gnębionej 
Polski. Foch dojrzał na m ężczyznę w  atm o­
sferze w ojny, k tó ra  przyniosła F rancji klę­
skę. B ral udział jako 19-fetnl chłopiec w  kam ­
panii 1870 —1 r. P o  wojnie dopiero zacgął 
się kształcić  w ojskow o. I on i w iciu innych 
oddychało  wtedy*myś!ą. jedną, m yślą odw etu, 
która, mało k tó ry  naaótii może rozum ie tak 
dobrze, jak P o lska . I Polsce i F rancji dane 
b y ło  dokonać tego odw etu. Że Polska mogia 
zrzucić z siebie pęta niewoli niemieckiej, z aw ­
dzięcza to Francji, zaw dzięcza to  geniuszowi 
Focha. O dw et francuski dał możność realizacji 
odw etu  polskiego.

(k id am y  icn. w ódz ma jednak w  swoim 
tem peram encie stra teg icznym  coś, co specjal­
nie w Polsffa z żyw etn  spotyka się uznaniem 
a jest zupclncm przeciw ieństw em  doskonałe­
go może skądinąd system u niemieckiego. Ma 
pew ną fantazję f pew ien polot śm iałości ry zy - 
Isow-akiej, k tó re j w y razem  jest ow a sław na 
d epesza- dow ódcy IX. arm ii francuskiej z 
w rześnia 1914. IJcpehzow ał on  do głównej 
k w a te ry : „Moje centrum  cofa się, moje p ra ­
w e skrzydło  jest zachw iane, ogólna sytuacja 
w yborna , p rzechodzę do ataku". Je s t w tej 
depeszy- coś z tego junasiw a, dla k tórego P o ­

lak ma specjalną cześć i uzna nie a k tórego 
w yobrazicłelem  by t w  wielkich zm aganiach 
z boJszewią Piłsudski.

Foch zabłysnął jako talent stra teg iczny  
w; najbardziej decydującej bitw ie doby now o­
czesnej: w  P iw ie  nad M arną. Zgodnie z osno­
w ą tćj depeszy przerzucił w ó w czas jedną 
dyw izję na swoic słabe, p raw e skrzydfo i za ­
a tak o w aw szy  w y c z e rp a n y . ofenzyw ą korpus 
niemiecki, spow odow ał zupełny upadek en er­
gią m oralnej żołnierza niemieckiego a w  na­
stępstw ie tego odw ró t arm j! gen. von Ki nęka.

F'och, zw ycięzca z pod  M arny  jest blizlti 
tem peram entow i polskiemu. P o lak  ma spe- 
cialine zrozum ienie dla taik ry zy k o w n y ch  i po­
tężnych czynów . W ielka nam iętność odw etu 
dyktuje taRie k toki w ie!kie 1 rozpaczliw e. Fo­
cha zw ycięzcę z pod M arny  podziwia Polska. 
Focha naczelnego w odza arm ji koalicyjnych 
wielb? i kocha.

W  -m arcu 1918, kiedy Niemcy rozwinęli 
•a w y is z a  in tenzyw eość ataku, o trzym ał 

r . ;c  głów na kom endę nad wojskam i koali­
cyjnym?, o trzym ał tą. w obliczu 'najw iększego 
n iebezpieczeństw a, jakie groziło Francji i 
śwfehi. P raw ie  p rzez pięć miesięcy)- czynił 
p rz y g o to w a n i do w alnego uderzenia, z razu  
tyllko b r o n ie  się przed ofenzyw ą niemiecką. 
M iędzy Aisną a  BcToy w ykonał sw oje ude­
rzenie 18. lipca 1918 "4  w y g ra ł druga bitw ę 
nadl M arną, źinruszając N iem ców do ew akuacji 
południowego brzegu M arny . Kataklizm  mili­
ta rn y  i m oralny Niemiec pochugnął za soba 
zupełną, klęskę Niemiec ii zw ycięstw o klei 
spraw iedliw ości, w której, party cy p o w ała  
i Polska.

O dw aga, posunięta do ry zy k a  i rozw aga, 
posunięta do k u n k ta to rs tw a  —  oto dw ie 
cechy  genialnego stra tega , najw iększego w o ­
dza now oczesnej E uropy. Jego geniusz zdusił 
gada letitouskiego i dał Polsce niepodległość. 
B ohater F rancji jest też bohaterem  Polski i 
godnie zajm uje miejsce w  panteonie m ężów , 
około P olsk i najbardziej zasłużonych.

z

Z daw ało  się do niedaw na, że niema se r­
deczniejszych przyjaciół, jalc UKęaąicy i żydzi; 
K ultyw ow ały  „M eowośó" tej przyjaźni na ła ­
m ach sw oich zarów no  pism a „petruszew y- 
ćzow skie", jak i o rg an y  si%n: styczne, z lw ow ­
ską „ C k w ią "  na czele.

Począł się ten rzekom o serdeczny'- zw ią­
zek w  czasie w ojny  polsko - ukraińskiej w* 
1918 i-., a u tw ie idzony  byt w  setkach a r ty ­
kułów- „zasadniczych", w yjaśnień, kompE- 
m entów , w zajem nych reklam . Idylla ta  trw a ła  
do ostatn ich  niemal tygodni.

D z-s aj już m ożna stw ierdzić, że p rz y ­
jaźń ukraińsko -  żydow ska, me opierała się tm 
szczerości, że by ła w ytw orenn sztucznym , ad 
usum m om entu.

Kto by ł w  ty m  zw iązku sojuszniczym  
stroną ła tw ow ierną , a  k to  b ra ł so juszirka „na 
bas" — zaczyna s -‘ę  jitż obecnie w yjaśniać. 
U k ran cy  potrzebow ali ży d ó w  do spodziew a­
nego p rzeprow adzenia sw oich da,ekosiężnych 
planów  pointyoznyeh, zw iązanych  z b. Ciali- 
cyą  W schodnią, lfcityfi się z  p ływ am i żydow ­
skiemu w  Europie Zachodniej, w  otoczeniu U. 
G corge‘a i  w  B iałym  Dom u am erykańskim , 
z potęgą żydow skiej fńansró ry , mogącej, 
członkom  „rządu" P e tru szev .y cza  o tw ierać  
k a n e d a ry e  m inistrów  t am basadorów . S tąd  
poszły  w szy stk ie  obietnice, czynione żyd o nr 
p rzez  „Zachidno -  U kraińską Republikę", s tąd  
uprzyw ilejow ane stanow isko w  gabinecie ukr.- 
włedeńskiiii. ZydzS — w edle w szelkiego p ra w ­
dopodobieństw a — wńerzyb tej r o/rów nej u- 
krahiskiej serdeczności i otoczyli1 szczerą opie 
ką najm łodszych sv. qiqb pupilów. Poszli ńa 
neutralność w  sporze polsko - ukraińskim , dłu­
go, d op raw dy  zadługo, u trzym ując się na tent 
stauowróku; organy  syorasiyczne prononso- 
w a ty  jak ltajskwapłikyiej w szelk ie  rzekom e 
pow odzenia „rządu" P e tru ,sze \v \cza , p row a­
dziły  /, pasyą re je str  w szystk ich  zastrzeżeń  
i wa fpFwośei \y  spraw ie b. Gali cy i W sc h o d u , 
nie w ahając  się — acz  coraz delikatniej —■ 
kwesty otiować praw  państw a polskiego do tej 
prowcncyi.

O bserw ow aliśm y objaw y (ej pizyjażu? 
rusko - syon stycznej w  czasie jeszcze nieda­
w nym  i podczas a sen te runku  ogólnego w Ma- 
łopolsce W schodniej, podczas w ybo ró w  do 
Sejmu itd.

Ludzie, znający dokładniej stosunki w  b. 
GaFcyf, dziwsiż się niem ało tem u sojuszowi. 
W szak  w .c tl/m lC że  chłop i ‘m ieszczanin ruski- 
jest z  na tu ry  i z  tem peram entu sw ego an ty se ­
mitą, co nłejeduokro-.ire znalazło w y raz  w  ub. 
okresie galicyjskich dziejów.

I rzeczy  wSśoie. Srółanka ukram sko - ży d . 
trw ało  tak  długo, dopóki) w p ły w y  i pieniądze 
żydow skie  b y ły  UKraSńdoih potrzebne. W  nr!a 
rę  jak szanse i rachuby na poetyczne zw ycię-

JA N  RFZPRAW ,

I.

Już. gasną dobrotliw ie św ia tła  po talkach : 
ciem ność, ciem ność...

Biię w bruk niespokojnie na w ąskich  Jirzccz-
fnieach,

K łęty przez życia darem ność...

O przyjdź, o bliżej,
Nocy senna, łagodna...
Zdejtn z pieców; m o ich . krzyże 
szczęścia M acierzy rodna!
O garnij, owiń-, ucisz...

/

O tw arta  bram a.
Zbirdteony blaskiem  krzyknął Korytarz.

W ięc w rócisz  
Nędzo ta sam a?

T \:n -a m y m  kluczom zazg rzy tasz?
W ięc w rócisz 
Cierpienie!

II.
—

D w a  w ł ó c z ę g i .

OOto jest domu tw arz  błękitiio-sina...
(lampa gazow a w  koszulce A uera)
C zerw one głów ki pelargonii zgina 
w ia tr# co  .bezmyślnie proch  po gzym sach

[zbiera.
ab y  go chyłkiem  przerzucać na-lnne... 
lub rdb.awym drutem  alarm uje rynnę...

'łą k  w  pustce ulic dw a rybko- w łóczęgi 
K ręcą się luzem, gniewnie i m arkotnie... 
ja f ten  drwlnka-rz — czasem  on mr tęgi; 
cios z,nagra zada, albo deszczem  potnie 
. m iętą czuprynę — a jednak  w  przyjaźni 
żyjem y sobró, jak dw aj s ta rz y  blaźnr...

Niezgodni' z św iatem  i z w łasną  chim erą, 
k tó ra  nas pędzi z  kąta  w kąt bez celu... 
lecz gdy  znużony mam  ocnotę szcze rą  
odpocząć —  druh mój szepce: przyjacielu, 
spojrzyi-no w  okno... tam... na pierw szem

[piętrze...
dziw, jakie ciche i pogodne w nętrze!...

W ięc n iepopraw ny zaraz  w  zach w y t w padnę 
Tym czasem  /.wodnik obleci pól m iasta, 
wróci) z chichotem  jf przez igry1- zdfadne 
sp łoszy  m arzenie, co w półśnie urasta.... 
P o tem  poczciw ca uda i bez Karnie 
w ziąw szy  Pod ram ię, w  mig znajdzie

| kaw iarnię...
m .

luzie ulicą panienka 
w; niedzielne s icz  ner poludmc. 
Dokoła* pusto, choć ludnie...
(a nóżka-w  pęcinic cienka...)

Sukienkę białą, bielutką 
p rzyw dzia ła : w iośniana tn/ódka... 
suki ta k a  w ąska i krótka...
(falują dziew częce udka...)
Sm utna, sam otna panienka 
idzie w  tłumi gw arny , rozśm lany... 
W przeczystym  w dzięku D ’any 
ta i się żyw a piosenka...

 oo  -
t
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siw o  zaczęły  się rozw iew ać, bladła i pełzła 
serdeczna czerw ień ukra  nskiego sentym entu 
do żydow sko  -  syontstycznych  p ro tek to rów

B ankructw o m ezaliansu poczynam y dzi­
siaj oglądać coraz w yraźniej. Bo skoro tylko 
nastąp iła  -wreszcie n e o d w ro m a  decyzya E 11-  
teraty w  sprav :e g ra n e  iPojsld, zam ykająca 
na bardzo  długo drogę know aniom  dyplom a­
tycznym  ukraińskim , zachw iała się te ż  odra z u 
i kunsztow na, a  pusta budow a sojuszu rusko- 
żydow skiego. »

A ntyscm śtj zro ukraiński w y łaz i coraz 
b a rd ze i, jak oliwa- na wierzch-, p rzyczem  pi­
sma ukraińskie, nie oiw eszkują s :ę powroIyw ać 
na przyk ład  polski i innych społeczeństw  Euh 
ropy.

H asło „Sw ój do sw ego -1 dominuje od kil­
ku tygodn ' tre  tylko- na łam ach organu- par-tyi 
chrzcścjańs-ko -  irreszczańskiej, a e podnoszą 
je  tak że  radykalł, k rą ż y  ono i  w śród (rudow ni 
ków. O w rze tego hasła  zw raca  się zaś nie w y ­
łącznie przeć w- Polakom  -- jakby s'ę  tego spo 
dzicv ać molżna; sk ierow ano jest ono, zu p e łn e  
v ,y ra ź p :e, chociaż bez k rzyku  i fanfaronady, 
w s tro n ę  przem ysłu  i nandiu ż j  dop-sk-ego, w 
s tronę  „żydow skich" Izb handlow o - p rzem y­
słow ych  itd.

U derza się zupełnie bez obsłon-kf w  ana­
logie do p a  skiego „Rozw oju", podkreśla stę 
zupełną naturalność takiej obrony przed ob­
cym?, a konieczność popierania w łasnej produ­
k c j i  i w łasnych  sit roboczych.

A keya ukrahiska w  tym  kierunku jesf już 
dzisiaj bardzo in tensyw na, bardzo żarliw a, 
p rzechodzi od słów  do czynów , do poczynań

Z teatru.
„ I r a g e d j a  « z i e c i “ , 3  a K ty  

K a r o l a  S c h o n h e r r a .  P r z e -  
K t a d  A r t u r a  S c h r o d e r a .

N ie w iem  czy koncepcja „Tragedji 
dzieci* pow sta ła  w  um yśle Schónberra  
rów nocześn ie z napisaniem  „Djabiicy*, ale 
m iędzy obiem a tem i sztukam i istnieje zw ią­
zek pokrew ieństw a, zasadzający cię na  
w sp óln ości środow iska, atm osfery, charak­
terów  i akcji. „Tragedja dzieci" jest jakby  
rozw inięciem  problem u .,Djabli zy"  i prze­
niesieniem  g o  poza sferę o sób  głów nych , 
w  d u sze dzieci. Jesteśm y zn ów  w  chłopskiej, 
tyrolskiej izbie, w  ponurem  śro d o \ isku w y­
b u ch ow ego  napięcia uczuć, ścierających s ’ę 
w p .o s ty c h  sercach z niepoham ow ana g w a ł­
tow nością . T u  co  się  dzieje w duszach dzieci) 
jest odbiciem  rozgryw ającego się poza nimi 
konfliktu. D usząca atm osfera rosnącej burzy 
ogarnia ich zw olna p od  w p łj w em  przeży­
w an ego  sam o'stnie problem u m ałżeńskiego  
trójkąta sw e ich rodziców , o w eg o  cichego  
trójkąta, k tórego tragiczne rozwiązanie w i 
dzizliśm y w  , Djabiicy*. Złudzenie jest tak 
w ielkie, że w ydaje się nam, jakoby v par­
terow ej izbie, p od  po iłega^ rózgi yw ała się  
ta  sam a nam iętna w alka d w óch  mężczi zn 
o  kobietę, która ig -a  z nimi dla zadow ole­
nia sw ej pychy i ambicji, co w  .T  ablicy*. 
T ym  razem Schónlierr usunął w alkę z w i­
d ow n i. T ió jk ąt m ałżeński od b yw a się cicho, 
m ilcząco, bez żadnych w strząśnień. Mąż me

organizacyjnych, do konsekw entnego bojkotu. 
Znali dujem y się — zdaje się — w  przededniu  
stw orzeń  a  silnej oragn zacyi ukraińskiego mie 
szczaństw a i rękodzielnictw a, w  przededniu) 
pow stania ukraińskiej Izby  handlow o -  p rze ­
m ysłow ej. O ile stronnictw o m ieszczańskie 
d z a ta  w  tym  duchu na sfery  miejskie, to ra -  
aykali apelują do* m as chłopskich, cticąc zasH ć 
odpowiedniemu posterunkam i ooszary  w iejskie.

Nie w dajem y  się tu w  m creto ryczną oce­
nę tego sam ozachow aw czego, narodow ego ru ­
chu w śró d  U kraińców  m ałopolskich. S tw ier­
dzam y jego istnienie i w idoki dalszego ro ­
zwoju.

C hodzi nam zaś przedew szyslk iem  o re- 
fe k sy ę  re trospek tyw ną, o skonstatow anie te ­
go, co się pow iedziało na początku : Sojusz 
źydowsK-o -  ukraTiskl był tw orem  nieszcze­
rym , nie op ierał się na żadnych podstaw ach 
uczuciow ych, na żadnych  głębszych  syropta- 
tyach. Z chwilą ro z w a n a  się w arunków , 
które  tę przyjaźń dła ce ’ów  niedobrych s tw o ­
rzy ły , p rzesfa’a być  ona rzeczą aktualną i u - 
stąpiła n re jsea  naturalnem u biegowi' skłonno­
ści i dążeń.

Technicy zerw ali z tra d y c y ą  — m iast 
rozw iązyw ać  nadarm o problem  m iejsca w  sa -

przeczuw a zdrady swej żony, kochankow ie  
oddają rią m iłości sw obodnie, bez żadnych  
przeszkód. R olę zdradzonego męża przyjęły 
natom iast jego dzieci. W idzą w szystk o , poj­
mują, rozumią. Zdrada matk. w yw ołuje u 
nich gw ałtow n ą reakcję:

Cierpią i szam ocą się bezsilnie w sieci 
sprzecznych  uczuć. Je s t to dla nich cios tak 
s tra szn y  i okrutny, że p ro s ty  ich um ysł do­
m aga się w yjścia z tragicznej sytuacji. Pow oli 
go biją się do- czynu M iłość do ojca podisyca 
ich energ-ję i rozpłom ienia gniew  do niena­
w istnego brutala, k tó ry  w d arł się do ich do­
m in i zam ącił idealny spokój rodzinnego ich 
życia. Nad m atką się litują, ale kochanka mu­
szą zabić. I k ied y  z -kolei siostra  ich pada 
o fiarą  tragicznego położenia, dokonują czynu 
zem sty . K ochanek m atk i pada z ręki najm łod­
szego dziecka, k tó re  bohaterski sw ój czym 
przepłaca w lasnem  życiem .

-Pomysł S d ionherra , p rzeprow adzony 
oryginalnie, u jęty  jest w  ram y  najw yższej 
p ro s to ty  i doskonałej ekonomii czasu i miej­
sca. T rudność o p e ro w a n a  trzem a osobam i w  
ta.k szczupłych  granicach akcji pokonał 
Scbónlherr znakom icie dzięki zręcznem u sposo­
bow i prow adzenia djalogu i zw artym  m om en­
tom  nastrojowymi, p rzenoszącym  d ram at w e w  
n ę trzn y  trojga dzieci' n a  scenę. T a  w yraz ista  
ekspresja s tanów  duchow ych tw o rz y  najpeł­
niejszą iluzję rzeczy w is to śc i łącząc od erw a­
ne m om enty  fabuły, rozw ijającej się  p rze­
w ażnie poza sceną, w- z w a itą , organiczną ca­
łość. Schóńherr buduje swoie sztuki z nie­
zw y k łą  prostotą1, opierając ich elem enty  na 
surow ej konstrukcji!. Z żelazną p rzy tem  kon­
sekwencją: zdążia zaw sze  do rozw lązania,
ukazując w  szeregu  na ?stotniejszvcIi ale nic­

iach, położonych w  centrum  m iasta, zap ra ­
szają sw ych gości do obszernych  sal „Pałacu  
Sztuki" na P lacu „T arg ó w  W schodnich". Nie­
zaw odnie chodzi gospodarzom  o to, ab y  p rzy  
kaiżdej frekw encyi (ą śm iało spodziew ać się 
m ożna istnej pelgrzyrrfki) um ożliw ić tany , do 
b y  się m aże w  m niejszych salach osiągnąć 
nie dało a-mórno licznych niespodzianek, p rze­
znaczonych z n a tu ry  rzeczy  dla mniej młodej 
części gości (o starości się w ogóie nie mówi), 
stanow ią tańce, p raw dziw e clou zabaw y. S ta  
rania Techników  poszły  tak  daleko, iż podło­
ga Pałacu  Sztuki zo sta ła  spec ja ln ie  do .tego 
celu zadoptow ana. P oniew aż najpiękniejszą 
dekoracyą  będz e odbywaią-ca się o b e c n e  w y  
s taw a w iosenna, w ięc też  arcydzieła  ze ściany 
będą się niezaw odnie z zazdrością przyglądać 
arcydziełom  wdzięku, k tó re  w  osobach rep re ­
zentantek  płci nadobnej zapew ne bczn-ie rau t 
sw oją obecnością uśw ietnią.

Jeśli natom iast płeć piękna zechce podzi­
w iać środki pięknej o p raw y  sw ych  w dzm ków , 
posłuży ku tem u znakom icie rew ia mód znanej 
w arszaw sk ie j firm y Żm fgrydera, której kre- 
acye  w zbudzają zach w y t w  caiej W arszaw ie. 
Dla poparcia p ęk n eg o  celu B udow y Ii-go Do­
mu Techników , zjeżdża ten polski W orth  czy 
P o ire t na stosach jedw abiów  na raut, a pokaz 
now ości dla naszych P a ń  miłą dystrakcyą.

Zaw sze ofiarni i ochotni arty śc i naszych 
scen miejskich p rzyrzekli rów m eż sw ój cenny 
w spółudział, tein  cenniejszjy że całą zabaw ą 
ow łaanie napew no bajeczny nastró j, gdy.... 
ale sza... m a to być niespodzianką, a w ięc 
niech nią zostanie!

odpornych im em entów stopniow e dojrzew anie 
tragicznego czynu. W  „Tragedii dzieci" uda­
ło się Sctidnłicrrow i s tw o rzy ć  całość na­
p raw dę pięlkną, w yw ołu jącą silne, głębokie 
w rażenie.

W iernie w ypad ł rów nież psychologiczny 
rysunek  postaci tro jga dzieci. Schóńherr 
zogniskow ał w  nich jakby  trz y  prom ienie bu­
dzącego się uczucia m iłości i nienawiści, aie 
każdy  w  innern natężeniu. A tm osfera sztuki 
w ym agała  w ydo b y ć  a  z każdego z nich naj­
w iększego napięcia dram atycznego, najistot­
niejszego w y razu  toczącej się w  niern w a lk i 
S tąd  m-oże postać  m łodszego b ia ta  w ydaje  
się przejaskraw iona, niepraw dopodobnie w raż  
liwa i subtelna. W  ram ach jednak ogólnego 
tragicznego nastro ju  sztuki, w yrażonej prze­
w ażnie stanam i w ew nętrznym i bohaterów* 
jask raw a w ybucliow ość i w rażliw ość dzieci 
jest koniecznym  elem entem  całości.

D ram at Schoncherra jest utw orem  pisa­
rza  św iadom ego najisfotr ejszycli w alo rów  
sztuki dram atycznej, poruszającego się na sce­
nie z ogrom ną sw obodą i 'wnikliwością. Na do­
tychczasow ej drodze jego tw órczości, stanow i 
on etap rozw oju w  k e ru n k u  jak najintenzyw - 
mejs-zego w yrażen ia  p raw d ż y c o w y c h  na sce 
nie, zapom ocą najprostszych  środków  a rfy s ty - 
cznych. I dlatego też „Tra&edya dzieci" jest 
dużym  krokiem  naprzód w  opanowaniu naj­
now szej techniki dram atycznej.

Skupiony i głęboko nastro jony  ten  dra­
m at w ystaw iono sty low o, z dużym  nak.adcm  
się i nalożytem  zrozum ieniem . U chw ycona 
i uw ydatniono w yraziśc ie  atm osferę tragiczne 
go nap'ęcia, jakkolw iek obniżenie tego nastro ju  
o p ó ł tonu i pow olne, m iarow e stopniow anie

r
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Ze w zględu na odległość od m iasta nie 
śin'eI3 w prost młodzi gospodarze trudzie  P ań  
urządzaniem  bufetu, pow ierzyli w ięc to zada­
nie znanej firm ie-„Z akopane11, dającej już od 
wielu lat sm aczne gw araneye, iż pokładanego 
w sobie zaufania nie zaw odzi.

Dła n c-tu ry stó w  będzie sta ła  do dyspo- 
zycy i cukiernia w  osobnych ubikacyach, za­
opatrzona jak najobf:ciej w e w szystk ie sm a­
kołyki.

Na środkach, na w zm ożenie animuszu, nie 
zbraknie w ięc!..

A trzeba  będzie tego animuszu! dużo, bo 
na rau t w ybierze się cały  piękny L w ów . — 
Technicy zmoibTzowali w yborow e bataliony 
tancerzy , k tó rzy  sw ym  w dzięcznym  partner­
kom ułatw ią niezaw odnie zbożne zadania w y ­
tańczenia dla bezdom nej m łodzi technickiej 
kaw ałku dachu nad głow ą.

Dodać jeszcze należy, środki lokomocyi 
ję d ą  przygotow ane, a więc dnia 9 maja „do 
w idzenia11 na rauc;e!

(„Tragedje-Seneki a  dramat nowoży tny do 
końca 18-tego stulecia1*, odczyt Dra Zdzisława 
Żyguiskiego, w ygłoszony w  sobotę dnia 

21. kwietnia).

T em at po ruszony  przez prelegenta, s ta ­
nowi w ażn y  a dotąd syn tetycznie  me ujęty  
rozdział, z dziejów lite ia tu ry  porów naw czej, 
gdy zw aży  się, że u tw o ry  dram atyczne S e­
neki są  jedyne mi dochow anem i tragedjam i 
rzym skiem i i że one to w y w a rły  w p ły w  dccy  
drtjący na renesansow y dram at now oży tny  
w szystk ich  kulturalnych narodów  europej­
skich.

rosnącego cierpfenia i naprężenia d ram aty ­
cznego. uczyniłoby sztukę jeszcze silniejszą.

A rtyści w yw iązał i się z sw oich ról nad­
zw yczaj starannie. S tarszego  b ra ta  g ra ł z  do­
skonałą p lastyką p. Justian , a r ty s ta  niezaw od­
n y  w  oddaw aniu silnych ekspresy! d ram aty ­
cznych. U dało mu się też  w  zupełności w ydo­
być z postaci m łodego chłopaka w ybuchow ą 
uczuciow ość i szlachetność poryw u. W  pe­
w nych  m om entach zb y t miękki, byl jednak 
dobrze sharm onizow any i jednolity. O grom ne 
dużo szczerego uczucia i chłopięcej poryw czość 
w ło ży ła  w  sw ą  rolę p. D ębicka któru piękny 
sw ój tal-ont kształci i urab  a  coraz bogać t j .  
S łow a uznania za dobrą, oaruzo staranną i sa- 
anodzieTuą grę należą się p. Rouianównej, 
(Siostra). Jej chłopka nie posiadała m oże pier 
w ofności ani j u-mości chłopskiej, ale by ła  peł­
na żyoia, siły  i w yrazu . Kilka pięknych, 
zw łaszcza  m om entów  miał? g ra  p. R cniauów - 
ny  w  akcie drugim,.

Sztukę w y reży sero w ał um iejętnie p. Ży- 
te c lr , uając jej sty l i p raw dziw y w y ra z  i  .przy 
czym ając się \'f teni w  wielkiej m ierze do jej 
pow odzenia, podobnie jaki tlóm acz p. A rtur 
Schroeder, k tó ry  oddał trudną gw arę  ty ro l­
ską sztuki pięknym  i nieskazitelnym  językiem  
polskim. Kazimierz Bukowski.

(Prelegent om ów ił w e w stepie tragedje 
au to ra  rzym skiego pod w zględem  ich treści 
i form y, w ykazując, ź e  są to u tw o ry  fMozofa- 
m o ra fe ty  i re to ra , pisane z w y raźn ą  tenden­
cją w  dobie głębokiego ucisku i upadku spo­
łeczeństw a rzym skiego. Diatego me m ożna 
zestaw iać ich z  tragediam i k lasyczn tm i G re­
ków , w y ro sły  bowiem  z innego całkiem 
podłoża.

T ragedie Seneki w y tw o rz y ły  pew ne ty ­
powe postaci, a  to postać  okrutnego, nielito- 
śclwego ty ran a , postać ogarniętej nam iętno­
ścią dem onicznej kobiety, postać stoickiego, 
zrezygnow anego m ędirca-m ęczennika i sz la­
chetnej, niewinnej m ęczennicy, w reszcie  opę­
tanego szalem  na dc z Jo w ieka (H erkules szale­
jący  i H erkules na górze  Efa), strąconego z 
zaw ro tnych  w yżyn  w ielkości w  otchłań naj­
głębszego upadku Obok tych  stereotypo,- 
w y d r postaci spo tykam y w  tragediach  Seneki 
szereg  pow tarzających  się m otyw ów  i sy tu ­
acji- S ty l jego jest sty lem  re to ra , w y k sz ta ł­
conego na niezliczonych szkolnych deklam a­
cjach i d iatrybach. Lubi on krótkie zdam a, 
lapidarną zw ięzłość, s ty ch crry tję  i1 an ty tezy , 
jest skłonny do hiperboli, p rzesadny  i na pu­
szysty .

Sztuki Seneki, nie licząc się z w arunkam i 
sceny, dla Iktórej nie b y ły  pisane, w p ro w a­
dzają też dliiigic op isy  epiczne, m ow y, dyskti- 
ty  i monologi. Dz;ęki sw ej tendencji moraTnej 
(stoickiej) i licznym , często p rzy taczanym  
sentencjom , s ta ły  się ululbionemt w  dobie re ­
nesansu’, oddziaływuijąc zw łaszcza  na d ram at 
szkolny, a za pośrednictw em  tegoż i na d ra­
m at narodow y  poszczególnych ludów. P re le ­
gent om ów ił i scharak te ryzow ał dokładnie 
tw órczość drania tyczną 16-go i 17-go wieku 
w e W łoszech, Hiszpanii, Francji, Arnglji, Ho- 
landiji i Niemczech, w ykazując jakie m otyw y 
przejęli ów cześni p isarze z Seneki i jak  pod 
jego w nlyw em  w y tw o rz y ły  się pew ne nowe 
ty p y  sceniczne: d ram at ty ran a  i d ram at m ę­
czeński, k tó ry  swój najdoskonalszy  w y raz  
znalazł w  dziełach H olendra Vondla i Niemca 
G ryphhisa (w  17-tynn wieku). O sobną uw agę 
poświęcił p relegent rem iniscencjom  z Seneki 
w u tw orach  Lope de Vegf, Caldcsona, M ar- 
low a, Szekspira, CormjJfla, a om ów iw szy 
krótko znajom ość Seneki w  Polsce, w spom ­
niał p rz y  końcu o oddziaływ aniu  rzym skiego 
tragika na tw órczość Schffiera, k ió ry  Pyr 
ostatnim  wielkim pisarzem  d ram atycznym  e- 
poki klasycznej, zostającym  pod jego bezpo­
średnim  w pływ em 1. Liczne audytorium  w y ­
słuchało obszernego i w yczerpującego w ykła 
du z żyw eni' zain teresow aniem  a w  dłuższej 
dyskusji zabierali głos pp. prof. Kow alski, Ja ­
recki! i W itkow ski, poćzem  prelegent repliko­
w a ł i uzupełniał sw e w yw ody .

» (X).

Z e sp raw  m ieisk ich ,
HO Dnia 1 maja Magistrat m. Lwowa odbył 

swe tygodniowe posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta Józłffa Neumanna.

Obecni byli, na niern wiceprezydenci ndasta: 
prof. dr. Chlamtacz, dr. Schleicher i dr. Stahl.

Uchwalono przedstawić Reprezentacji miej­
skiej następujące wnioski:

1) na ogrodzenie cmentarza Łyczakowskiego 
żelaznym betonem od strony Pohulanki kosztem 
3o milionów mkp.,

2) na przesunięcie drogi, prowadzącej od sta* 
cji Persenkówki ku torowi kolejowemu;

3) na podwyższenie opłat gminnych od oo  
dań i świadectw w tej wysokości, jak przewidnjd 
ust. państwowa z 24 marca 1923 roku (Dz. u. Rz.
P. Nr. 44 poz. 296 — i

4)n arzyjęcie do Związku Girrny 9 petentów  
za1 opłatą od 50 do 100 fcęjsięcy rtrkp., a1 na odmo- 
wienie przyjęcia 5 petentom dla braku warunków.

- Udzielono konsensów na budowę;
a) 3 domów parterowych z poddaszami przy 

ul. Bocznej Potockiego; b) parterowego domu 
przy ul. Ubocz; c) 1 piątiowej w ili na Krasuczy, 
nie i parterowego domu drewnianego również uh 
Krasnczynie; d) prowizorycznej szopy przy ulicy! 
Objazdowej; e) parterowego domu na Bogdanów- 
ce (raf. nafty), f) stajni przy ul. Zamkowej oraz g) 
na nadbudowę 2 piętra SS. Urszulankom przy uJ. 
św. JacKd.

Ukarane;
ł) w laścciclkę hotelu przy ul. Rejtana grzy­

wną 50 tysięcy mkp. za pobianie wyższej należy* 
tości za najem pokoju ponad taryfę;

2) właścicielkę hotelu na tej samej u!icv grzy 
wną 40 tysięcy mkp. za niewpisanie najmu pokoju 
do ks'ęgi najmu i uszczuplenie w ten sj^ssab do­
chodów Gminy;

3) właścicielkę hotelu za1 tajne poddzierżawliż 
nie swego hotelu grzywną 58 tysięcy mkp. i taką] 
samą grzywną nieuprawnionego dzerżaw cę z po­
wodu prowadzenia' hotelu bez upoważnienia prze­
mysłowego i

4) wf. traktyerni przy uh Mikołaja grzywną 
20 tysięcy mkp. za podawanie p:wa bez upoważ­
nienia przemysłowego.

W końcu ukarano-grzywnami od 4qo óo 3001, 
mkp. 98 dozorców domów, względnie wf. reain>> 
ści za nieprzestrzeganie pizepisów sadtarno-po  
licyjnych.

• *  *

Sekcja trzecia (budowlana) odbyła posiedze­
nie dnia 1 bm. pod przewodnictwem r. m. W cze- 
laka.

Uchwalono wezwać Mag:stiat do zbadania 
sprawy, czy, z uwagi na' panujące bezrobocie niei 
byłoby wskazanem odnieść się do Okręgowej Dy 
rekcji Robót Publicznych, by roboty około budo­
w y kanałów oddano upoważnionym przedsiębior­
com.

W przedmiocie gruzów, leżących w  ul. 3 Ma 
ia i Kościuszki oraz Piekarskiej skutkiem budowy 
kollektorów kanałowych, tamujących komunikację 
publiczną, uchwalono wezwać m. Departament te­
chniczny do przestrzegania tak;ego sposobu depo 
nowanda gruzów i materiałów do budowy, by był 
umożliwiony przejazd i przechód bodaj jednostron 
nie, przyczem w ul. Piekarskiej gruz ma być skin 
dany po prawej strome, idąc z miastń ku cmenta- 
rzowi, a pasaż odbywał się po lewej stronie oraz 
by rozkopy uskuteczniano w mniejszych partiach /  
tak, ażeby odkrywki nie trwały miesiącami.

W  dalszym c'ągu ustalono dla ulicy Zielonej! 
szerokość 22 m.

Po ożywionej i wyczerpującej dyskusji nad 
sprawą przesunięcia drogi, prowadzącej do stacji 
Persenkówki ku torowi kolejowemu uchwalono: 
a) zwrócić akt Magistratowi z wezwaniem, ażeby 
przedłożył równocześnie z tą sprawą wnioski, do­
tyczące odstąpienia na rzecz Targów Wschod­
nich części piacu wyścigowego, b) po przedłoże­
niu wmiosnu co do obu spraw (drogi i placu wyśeł 
gowego) odbyć in pleno wizję lokalną gruntów c i  
stąpić się mających, c) zarazem na podstawie obe­
cnego stanu sprawy wyrazić zapatrywanie że  
budowa projektowanej drogi kosztem Gminy lub' 
tn. Zakładu elektrycznego jest niedopuszczalna z 
uwagi na to, żc koszta tc w Interesie własnym  
powinny ponieść Targi Wscnod.iie.

Co do podwyższenia opłat kanałowych po­
wzięto uchwałę utrzymania przedwojennego wy-' 
nraru Łw relacji, złotego polskiego tj. licząc- od # 3
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zabudowanej powierzchni, pomnożone] przez ilość 
kondegnacji przy prywatnych domach mieszkal­
nych i domach publicznych po 30 groszv, a przy

budynkach fabrycznych, wyłącznie na pracownie 
przemysłowe przeznaczonych i gospodarczych po 
00 groszy.

XIV.

(rs.). P rof. gimn. w  Bi odach d i. A lrah am  
Nadel (żyd) zeznał w obec Kornisyi, co nasta­
li uje:

Dnia 1-go grudnia 1922 o godz, 7-mej w ie­
czorem  p rzyby łem  do dom u księdza dz ekana 
D em czyńskiego, up rosiw szy  sobie dzień lub 
d w a  p rzedtem  w olność uczestniczenia p rzy  
spodziew anem  zjaw ieniu się ducha, w zględnie 
duszy zm arłego  śp. W asy la  D em czyńskiego.

Ks. Dz ckan w prow adził mnie do pokoju 
ciem nego, w  k tó rym  już było zebranych, 
prócz dom ow ników , szereg  osób, napew no 
pam iętam  trzech  księży i prócz d ra  Ł opatyń­
skiego, jeszcze jednego pana

P y tan ia  zad aw ała  panna D em czyńska, 
rzadko  odezw ała  się i pan? D em czyńska. — 
'Szczegółów  pytań  nie przypom inani sobie do­
kładnie pam iętam  jednak dobrze, że ty czy ły  
się przew ażnie Jhiienói, c z y  też urodzin jedne 
go z członków  domu, c z y  naw et sam ego ś. p. 
iW asylka. Po każdem  pytan  u następow ała od­
pow iedź, k tó ra  działała n a  zm y sły  w  nastę ­
pujący  sposób: C aś pukało donośnie i ry tm i­
cznie, jakby palicem w  ściany skrzynki, o k tó­
re j istnieniu już przed tem  w iedziałem . S krzyń  
ka  by ła  um ieszczona pod łóżkiem, w  którem  
le ż e j  dw aj chłopcy, k tó rych  g łow y m ożna 
było  w idzieć w  pó łc icnu , w yw ołanym  św ia­
tłem  w padającem  z przyległego pokoju.

S tukanie  trw ało  za każdym  razem  kilka­
dziesiąt sekund, może m inutę lub dw ie naj- 
wyitej, poczem skrzynka silnym  ruchem , k tó­
rego p rzy czy n  fizycznych odgadnąć nie m o­
gę, w ysunęła  się z pod łóżka na środek  dość 
-wązkiego pokoju. Ze sk rzy n k i panna Denn- 
czyńsika w y b ie ra ła  ćw iartkę  papieru i p rzy  
św ietle zaśm ieconej św iecy  odczy ty w ała  od­
pow iedź napisaną ołów kiem . T re ść  odpow ie­
dzi, w zględnie zadaw anych  py ląń  obracała  
się w  zakresie I na stopniu Inteligencji dzie­
cinnej; b y ły  także odpow iedzi nie na piśmie, 
naw ane przez stukanie raz  lub dwa, co miało, 
w ed ług  zasiągniętych przeżeranie in ionnacyj 
oznaczać  tak, względnie nie. N areszcie po ja­
kich  20 Wb 25 m inutach duch podając godzinę 
7 i pół (w zględnie dla siebie 8-1.1 ą \\V dług 
w iasnego  porządku), jako k res konieczny po­
by tu  m iędzy nami. działać p rzes ta ł 1 znikł. 
O ile pam iętani, panna D em czyńska w k ładała  
do sk rzy n k i jakieś przedm ioty, za  k tó re  na­
stępow ało  nodz lękow a nie.

P y tan ia  ks. D orożyńskiego:
C zem u przypisu je  pan  dr. to zjaw isko ?

O dpow iedź:
— Rozumem sw oim  nie m ogę tego 

objaśnić.
—  C zy w yklucza pan profesor możli­

w ość  naturalnej p rz y c z y n /?
— G dybym  n aw et chciał p rzypuszczać 

o rzyezynę całkiem  naturalna, w edług  jakichś 
p raw  fizycznych, to m ogą to chyba być  takie, 
o k tó rych  ludzkość jeszcze te raz  nic nie wre, 
jak  naprzyklad , hidż-e w  XIII. w . nic nie w ie­
d z 1̂  o analizie spektralnej lub tym  podob­

nych, w  następnych w iekach  dokonanych, 
odkryciach  naukow ych.

— Jakie pan dr. ma dow ody, Iż w iadom ą 
dotychczas p rzyczyną  tego zjaw iska nie moż­
na w y tłum aczyć?

—• O bserw ow ałem  dokładnie, nie zauw a­
ży łem  jednak  nic takiego, co m ogłoby w y w o ­
łać jakieś podejrzenie działania ludzkiego, 
w zględnie w prow adzania  w błąd. C ały  p rze­
bieg by ł przedm iotem  długich rozw azań  1 
rozm yślań. G dybym  b y ł przew idyw ał, że 
znajdę się w  obecnem  położeniu, tj. (koniecz­
ności zdaw ania protokołu, by łbym  najw aż­
niejsze m om enta zanotow ał, a  tak  zadow oli­
łem' się ogólną konkluzją, pod k tó rą  do dziś 
dnia zostaję.

—i C zy w ytducza pan m ożliw ość oszu­
s tw a ?

— W ykluczam  z  dw óch p rzyczyn . Znam 
doskonale ks. Dem czyńskiego i panią Dem- 
czy n sk ą ; w edług mego najgłębszego p rzeko­
nania i absolutnej pewno.ści osobistości te  z  
żadną nieuczciw ością nic w spólnego m ieć nie 
mogą. P rzy czy n a  druga Sam  fakt o b se rw a­
cji. G dybym  n aw e t staną ł na stanow isku 
człow ieka całkiem  nie w ierzącego, to m usiał­
bym  ośw iadczyć, że w yjaśn ić  p rzyczyny  te ­
go zjaw isk* nie m ogę ? że to zachw iało  moją 
dotychczasow ą pew ność.

P o  złożeniu ty ch  zeznań byłem  św iad­
kiem zjaw iska, k tó re mię bardziej w  zdum ie­
nie w praw iło , bo zjaw isko to różniło się od 
poprzednich objaw am i sp iry tystycznym i za 
pośrednictw em  medium panny B auerów ny, 
Przejm uje ono mnie najigtębszem przekona­
niem o nadnaturalnej p rzyczyn ie  zdarzeń w  
B rodach. O tern moglli przekonać się członko­
w ie Komisji.

(Cl d. n.)
-u u -

Ipilog ?! ery „Puz
(rs.). P o  zakończeniu ro zp raw y  p rzeciw  

b. naczelnikow i lw ow skiego ,.Puzappu“ Słotm 
czy ń sk em u , ostateczny epilog afery , która w  
swoim czasie w yw oła ła  o lb rzym  e zain tere­
sow anie, rozegra  się dnia 14 bm., w  k tó ry m  
to dniu trybunał pod przew ód, r. Dukieta po­
nownie ro zp a trzy  wifnę oskarżonych  M lndowl- 
cza, N ow aka, Jonasa  i Seinfelda pozostają- 
cyclt pod zarzu tem  lichw y wojennej. W y ro k

popi ze dni' zniesiony został — jak w iadom o — 
przez Sąd najw yższy  w  W arszaw ie, a to  skU 
tkiem  zażalenia nieważność?.

R ozpraw a po trw a tym  razem  praw dopo­
dobnie aż  do końca maja Jonas n;e bęuzie — 
zdaje się — na rozpraw ie  obecny, „baw i“ bo­
w iem  w e W iedniu 3 tam  „zachorow ał11. -  
O skarżenie wnoś* p ro k u ra to r S yw ulak

— 0 0 — •

(rs) N iedawno skończyła się p rzed  tu tej­
szym  sądem  okręgow ym  karnym  spraw a 
przeciw  Jonasow i Sprechcrow i, znanem u we 
Lw ow ie w łaścicielow i k ilkunastu realności, 
m. i. . d rapacza chm ui“ p rzy  pl. M ariackim , 
i imudtiimiłiarderowi, oskarżonem u o lichwę 
m ieszkaniow ą i udarem nienie egzekucji, zasą­
dzeniem  go na dw um iesięczny a re sz t ścisły  i 
znaczniejszą g rzyw nę pieniężną.

W skutek  odw ołania się zarów no p roku­
ra to ra , jak i S prechera , sp raw a ta będzie 
przedm iotem  ponownego rozpatryw ania  przed 
Sądem  O dw oław czym .

Minio to S p iecher nie zap rzesta ł dotych­
czas sw ych  p rak ty k  lichw iarskich, jak św iad­
czą o tern dow odnie liczne p rocesa  aw iza- 
cyjne z jego lokatoram i w  tut. Sądzie cyw il­
nym. Usiłuje on m ianowicie lokatorów' sw ych 
w yrugow ać, by  p'rzez*opróźnienie lokaiów 
odnająć je komu innem u za \vj ższym  czyn­
szem.

M iedzy inneini procesam i we w szystk ich  
sądach tutejszych, od dłuższego już czasu za­
w isła też  w  Sądzie cyw ilnym  sp raw a przeciw' 
S precherow i o odszkodow anie z pow odu nie­
dopełnienia um ow y najm u lokalu ^ „ .

j u a  fiu" .
Z pow odu stałej tak tyk i Sprechera  prze 

w lekania procesu za  poradą  jegc przyjaciela, 
znanego pieniacza procesow ego B arucha 
C zysza. S praw a to czy  się już bardzo długo. 
S precher podnosi coraz to now e zarzu ty , nie- 
pozostające ze sp raw ą  odszkodow ania w 
zw iązku logicznym  a naw et praw nym .

P ró cz  tego w y sz ła  na jaw  now a afer?.
M ianowicie mimo upływ u przeszło  roku 

od chwili w ykończenia budow y olbrzym iego 
gm achu p rzy  pi. Marjackikn 1" oddania w sz y s t­
kich lokalnoścs innym  lokatorom  w najem, 
dotychczas S precher nie w y s ta ra ł się o kon- 
sens, a to z w iadom ych mu dobrze powodów 
które jednak także kom petentnym  czynnikom 
nie m ogą pozostać tajem nicą.

-W ładze skarbow e i m agistrackie, k tóryn 
fakt użytkow ania gmachu p rzy  pl. M atjaeklm 
1. 8 zapew ne znany być  m usi, w glądnąć po­
w inny, czy  nie w chodzi tu  w  grę ukrócenie 
Skarbi- Państw a z pow odu_uchylenia się od 
obow iązku zap ła ty  podatków  i opłat na rzecz 
P aństw a i gm iny, gdyż p rzed  udzieleniem kon 
sensu nie następuje w y m iar odnośnych po­
datków  czynszow ych  i opłat na rzecz  gminy,
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W kino­
teatrze A P O l j l a O

Podatki te pow inny Ijy ly  być  zapłacone 
już z dniem 1-go grudnia 1922. Z pow odu ob­
niżenia w artość? m arki od dnia 1 . stycznia 
1922 do dnia dzisiejszego w yniknąć m usiały­

b y  horendalne szkody tak  dfa S k arb u  P a ń ­
stw a jak i dla gm iny, więc; sp raw ą  tą  zająć  się 
w inny odnośne czynniki.

_  _ o u ------

(rs) Ulicą Paulinów we Lwowie prze­
chodź ł  wczoraj w ieczorem  rzeźnik Jan Bo- 
janowski. N agle z zaułka wyskoczyli wśród 
ciem ności dwaj bracia jego, Józef i Piotr 
Bojar.owscy i rzucili się  nań, okładając go 
po głowie i rękach laskami. W czasie sza­
motania się napastnicy zrabowali Bcjanow- 
skiemu zloty zegarek z łańcuszkiem^ warto? 
ści łącznej 5 miljonów Mkp,

' Już przed tygodniem  donieśliśm y o na­

p ę d z i  tych samych dwu osobników na ko­
chankę Bojanowskiego, równi' ż rzeźniczkę 
z hali targowej na pl. Bernardyńskim.

Policja zajęła się sprawą tej braterskiej 
„vendettyK, mającej prawdopodocnie pod­
kład erotyczny, przyczem jednak rabunek 
zegarka, jaku argument w tej wojnie brater­
skiej, stać  s ę m oże przyczy; ą jeszcze gro­
źniejszych powikłań —  k m  razem krymi­
nalny h...

Sąd derainy za rahtmeE wódki.
fes.). W czoraj przed południem  rozpoczął 

się w  gm achu sądow ym  p iz y  ul.. B atorego 
sąd  do raźny  nad dw om a bandytam i 23-letn.m 
Franciszkiem  P ięknym  i 19-tetnim Iw anem 1 
U lkurskim , którzy dokonali napadu rabunko­
w ego  w  okolicy U hnow a na kupca S achera  
Rubinsteina.

O napadzie tym  szczegółow o donieśliśm y 
przed kilkom a dniami'. M ianowicie na drodze 
m iędzy w ioskam i Ulchówktcrn a Łaszczow cem  
napadł; obną oskarżeni! na R ubaisteina, lab tt- 
jąc mu 9 litrów  wódk? oraz p a ręse t tysięcy  
m arek  jfod groźbą przyłożonego do piersi no­

ża, p rzyczem  pobili go ciężko drągami'. Poti- 
cy a  wkrótce- obu rzezim ieszków  schw yta ła  
i w czora j stanęli! p rzed  są d tm  doraźnym'.

R ozpraw ie przew odniczy r. M ayer, a  w  
skład trybunału  w chodzą rr. D w orzak, Du- 
kjiet i Szulislaw ski. O skanża prok. Syw ulak, 
bronią adw . dr. H ankew yez i  dr. Link.

O sk. Piękny tłum aczy się pijaństw em  
i M e t a  g łow y , skutkiem  czego nie bierze za  
sw ój czyn odpow iedzialności. Ulikurski nato­
m iast ze skruchą opow iada o rabunku.

Dziś z?padn 'e  w yrok .
 00----

Oibrzym!a kradzież w hur­
towni lwowskiej,

O d dłuższego czasu H urtow nia lw ow ska 
dla konsum entów  by ła  system atycznie o k ra ­
daną. O statnio w nocy z 2-go na 3-go bm. do­
konano tam że w łam ania i niew yśledzeni do­
tąd sprawmy w ykrad li ubrań robotniczych i 
obuw ia ogólnej w artości do 15 mitjonów m kp.

Śledztw o w  tej spraw ie prow adzi komi- 
sa rja t I., k tó ry  tuszy, iż sp raw cy  w krótce 
w padną w  ręce w ładzy .

Zamach samobójczy 25-Ie- 
fmej dziewczyny.

0

(rs.) W czoraj usiłow ała odebrać sob'c 
ż y c e  przez zażycie trucizny 25-letn'a ZoSa 
M ichalcsówna. P ierw szej pom ocy udzieliło 
n 'edo»złcj sam obójczyni Pogotow ie lu tuuko- 
we, które odw iózof ją  do szpitala pow szech­
nego. P rz y e z y n a ‘zam achu  sam obójczego nie­
znana.

* 0 0 ----

W  ś lad 1 z a  iim enii p ism am i lw o w sk ie -  
n ii, v a r sz a w sk ie m i i p czn ań sk iem i, ze 
w zg lęd u  n a  z n a c z n e  k o sz ta , z w ią z a n e  z 
w y d a w a n ie m  d z ien n ik a , a z w ła s z c z a  ze 
v zgięciu na  sz a lo n ą  w p ro s t d ro ż y z n ę  p a ­
p ieru

z  d n i e m  d z i s i e j s z y m
o e d w y ż s z a m y  cenę  p ism a  n a sz e g o  na

uli. u n i ż• ił1

W  st o s u ń k u  d o  tej  p o d w y ż k i  ulegnie 
r ó w n i e ż  zmianie c e n a  p r e n u m e r a t y

1 t a k :
P r e n u m e r a t a  l n ie s T c z n a  . .Wieku  N o ­

w e g o  w e  L w o w i e  k o s z t o w a ć  będz i e  od t ąd  
12.0U0 iuk., — w  k ra ju  * 3.509 tnfc , za  
g ran ica  20.(50(1 m k.

obecnie za tw ierd zo n y  doktór honorow y 
Akadem ii Górniczej w  K rakow ie z okazyi po- 
ło ż e n a  kam ienia w ęgielnego pod budow ę 
gm achu Akademii, znana nam- w szystk im  
sym patyczna postać w e te ran a  W ojsk Pol­
skich! i p rezesa  T o w arzy stw a  w e te ran ó w  
W ojsk połskeh, z  r. 1893.

Św iatło  dzienne ujrzał na  Ukrainie w e  
w łości rodzinnej Jurkow ce w  gub. K itow skiej 
w  roku  1844. Smidya kończył częścią w  Kijo­
w ie, częścią  zaś  w  Beigiii. W  latach posześć- 
dziesiątycb należał do najgorętszej m łodzieży 
kijowskiej, k tó ra  sercem  i czynem  propagow a 
ła ideę niepodległość! O jczyzny .'

iNa emiilgracyi p rzeb y w ał szereg  ła t w, 
BełgH, a b y  nareszcie spokojnie o s :ąść wTe  
Lw ow ie i poi w stępnej p racy  w  W ydzia le  krs 
jow ym , objąć na tu t. iPoiitechmcc k a ted r^  
górnictw a. P opularny  i n n flo w an y  pi zez ndo- 
dzierż w  szeregu  łat wiśród p racy  zaw odow ej 
ii społecznej, zyska! uznanie i szacunek całego, 
tutejszego społeczeństw a1. Te. też powitałyśmy 
ze szczerą  śyjm palyą now y i zasłużony za­
szczyt, k'(-óry go spotkał i życzym y Mu, ab y  
w  dobrem  i czerstw em  zdrow iu, c eszy ł się 
owocarni sw ej długoletniej, niezm ordow anej 
pracy  dla debra narodu

EC IiA  AFERY CUKROW EJ.

W arszaw a (te łe f) (z). Senator T ru sk e r 
i posei W iślicki nadsy łają  do pism w arszaw - 
sk ć li .1 sty  z doniesieniem, że wiadom ości o 
aferze cukrow ej, w  k tórą  nneii być w m iesza- 
n, sifteupełnk: mylne i że p rzeciw  autorow i 
notatki zw racają  się na drogę sadow ą ze  
•k a iiiu  o o szczerstw a
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w y s a d z e n i e  d « M  i i o s t f w
M §I® !ot?peSs n a  i m ! l  - i s i l e i l s l f i i h

W arszawa. „K uryer P o ran n y "  donosis, iże 
w a 1 £iu3 W ik o  -  W a rsz a w a , pom iędzy s tacy a- 
irtii P odbródki a Nc wo ś w łę c 'a  n y  i w  pobliżu 
stacy i Ignafiino na I M  W ik o  - Kałkumy nie- 
w yśledzen i dotąd  z b ro d n a rz e  w ysadzili w  po­
w ietrze dw a m osty  o  rozpiętości' 10 m etrów . 
D o w ysadzen ia  u ży to  piroksyfihi, co naprow a- 
ł z . na dom ysł, że sp raw cy  p rzybyli albc z

bolszewii albo z Litwy, gdyż tani tylko utży-
"

w ają  tego m ateryaiu . Cudem; ty tko udało  się 
uniknąć katastrofy , g d y ż  banda złożona z  10 
ludzi, k tó rą  w ysadzała  m ost pod N ow ośw ię- 
cianam i, uw ięziła stróża . Zdołał on w ym knąć 
się z  rątc ó p ry szk ó w  i cofnąć nadchodzący 
pociąg, zdążający  do W a rsz a w y  Komun ka- 
eya zes ta la  iuż przynyrócona, a  s tra ż  danego 
te renu  w zm ocniona.

— 0 9

W a R SZ A W A . (P at.) W  dniu 30 kw ie­
t n i a  na odcinku 2/V fl. baonu straży grani­
cznej w  m iejscow ości Zawiszki w oadły  za 
graniczne oddziały litew skie, kawaler ja i pie­
ch ota , kawnlerja w  sile  przeszło 100 koni, 
p iech ota  200 ludzi. K aw aleija  atakow ała  
p laców k ę z praw ego  i lew ego  skrzydła,

Piechota zaś atakow ała z przodu 4 lin je. 
Jacówka m im o przybycia ostrego  p o g o to ­

w ia  i znacznej przew agi sił w roga, po od ­
daniu  kilkakrotnych strzałów , zm usiła pie 
<chotq i k aw aleiję litew ską d o  cofn ięcia  si^  
przez w o d y  i b łota . \

W edług przypuszczeń p o  stronie litew ­
skiej są dotkliw e straty w  zabitych i ran­
nych, których wszelkim i sposobam i starali 
się w yw ieść. p iaców ka nasza w  sile 29 lu­
dzi przeszła do kontrataku, lecz starcia p o ­
w ażnego nie było , gdyż w ojska litew skie  
cofnęły  się  w  nieporządku, zm uszając cy- 
w .lną lu d n ość do w yw ożen ia  ich. W iększa  
część L itw inów  ukryła się w  lasach. Strat 
po naszej s tio n ie  w zabitych i rannych nie 
ma żadnych. W  akcji tej p laców ka nasza 
zdob lą dw a konie, które kawalerka litew ska  
z o s ta / iła, uciek, jąc.

Z  nabyto m  F«!» a fflraawie.
W arszaw a  (AW ). D ziś p rezy d en t Rzpłtej 

udekorow ał m arsz . Focha orderem  „Virtufi 
5iiilStań'‘. O godz. 1 p rzyby ł Foch do „Zachę­
ty " , gdzie oczekiw ali go a rty śc i-p lastycy . 
S tą d  udał się do M uzeum N arodow ego i opro ­
w ad zan y  p rzez  dy rek to ra  pułk. G etnbarzew - 
skiegOs obejizaf szereg  zbiorów , za trzym ując  
s ię  specjalnie p rzy  gablotkach,, -mieszczących 
pam iątk i napoleońskie i trofea z w ojny bolsze­
w ickiej. Następnie m arszałek  w ra z  z  o tocze­
niem  udał się na dziedziniec m uzeahry, gdzie 
jlOO w ychow anków  szkoły  podchorążych  za ­
p rezen tow ało  m u sztandary, polskie od  w ieku 
'XVI. aż  do form acji legionow ych, Ila lłe row - 
sidch, o raz  tych  pułków , k tóre  b ra ły  udział 
w  w ojnach z bolszew ikam i. Foch oddał sz tan­
darom  cześc w ojskow ą imieniem R zpłtej F ran

cuski-ej. G dy na pożegnanie obecne tam  panie 
obrzuciły go bukietam i b ra tków , m arszałek  
zeb ra ł je z ziemi i przypiął sobie na piersi. 
Następu e udał się tik un iw ersy te t, gdzie p rzy ­
jął go w  auli — jako doktora honorow ego ' 
w szechnicy  — przem ów ieniem  rek to r Łuka- 
siew icz 1 dzi-ckan Strrąssburger.

W arszaw a (AW). Dnja 4 bm. o godz. 5tej 
w radzie miejskiej odbyło się uroczyste  p rzy ­
jęcie na cześć Focha, przyczem  w ręczony mu 
zosta ł dyplom honorow ego obyw atela  m iasta 
W arszaw y.' P unktem  kulm inacyjnym  b y ła  
chwila, gdy  Foćb, w yszedłszy na balkon, prze 
m ów ił du zgrom adzonych  tłum ów . Następnie 
odbyło  się przynęcie u m in istra  Snsnkow - 
skiego.

—OO

kuacji Z. R uhry , oraz braku  dosta tecznych  
gw arancji.

GŁOSY PRASY KOALICYJNEJ O FRORO.
ZYCJACH NIEMIECKICH.

P a ry ż  (PAT). P ra sa  jednogłośnie kw au- 
kiute propozycje niemieckie jako nie do p rzy ­

jęcia a  naw et jako w y raźn e  kpiny. „Mafin“ 
nie wątpł, że okupacja Zagłębia będzie kon­
tynuow ana, eksploatacja zaś tego obsz lru  
stanie się jeszcze bardziej in teuzyw ną.

P ra sa  belgijska i angielska rów nież uw a­
ża propozycje niemieckie za nie ao p rzy ­
jęcia. i

„Daily M aił‘‘ p isze : N ota niemiecka jest 
cynicznie bezczelna. Je s t ona typow ym  pro­
duktem  szelm ostw a niemieckiego. „Daily T e- 
Iegr.‘ p isze; O ferta niem iecka nie może zatio- 
wolinić żadnego z w ierzy cieli

NAR -vDY ANGIELSKO - WŁOSKIE 
W  RZYMiE. '"V

Wiedeń. (Pat,). ,N. F r j^resse" z B erlina: 
W edle relacyi z R zym u prez. Mussolim kon­
ferow ał z am basadorem , A rezzano , k tó ry  ba­
wi od kilku dni w  R zym  e. O czekują tam ró ­
w nież przybycia am basadora m arkiza To- 
re tty  z oLndym i. W  poniedziałek ma p rzy ­
być do R zym u C urzon i prem ier Bonar Law. 
W 'zw iązk u  z tym  zjazdem  odbędą się narady  
k tórym  przypisują w ielko znaczenie dla s to ­
sunków  angielsko - w łoskóh .

DALSZY PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
WARSZAWSKICH.

W arszawa (tclcf.) (z). Dzisiaj o godzinie
13.30 weźm ie m arsz. Focli udział w  śniadaniu 
w ydanćm  na jego cześć przez min. spr. zagr. 
O go o Z . 20 odbędzie się . \v_ T ea trze  Wielkim 
gaiow c p ized staw k u ie , w ydane p rzez miasto 
W arszaw ę na cześć m arsz Focha. O godzinie
23.30 odbędzie się raut, w ydany  przez sz.cfa 
francuskie] misji wojsk. gen. Duponta. D,:;:a 
6-go hm. o godz. 10 przedpołudniem  będzie 
m arsz. Focli obecny na inszym w  kaplicy  pod­
chorążych oraz, ną akadem ii, urządzonej na 
iego cześć przez T ow arzystw o  w iedzy  w o j­
skow ej. O godz. 20 w yda obiad poseł fran­
cuski, poczem  -o' godz. 23.45 odjadzie M arsza­
lek w  dalszą drogę do Poznania.

a ie n  inftm li M i.
W arszaw a. (VW.). Szef sztabu generał- i k tó ry  w  ch arak te rze  szefa sztabu odw iedził w  

tiego angielskiego C avan  p rzy b y w a  do Polski roku  zesz łym  arm ię angielską, 
celem  złożenia rew izy ty  gen. Sikorskiem u, * —— o o -----

Odrzucenie propozycji niemieckich.
W arszaw a  fA W j.J to p e sz e  w ieczorne d o - Iw  sp raw ach  reparacy jnych  jako niemożliwe 

nosa* x  P a ry sa , że rada  m inistrów  uchwaliła i do przyjęcia z  pow odu niedostatecznej srany, 
jednom yślnie odrzucić  Bi opozycje niem ieckie proponow anej p rzez Niem cy, żądania ew a-

DELEGACJA BAŁORUSINÓW  W  
SZA W IE.

WAR-

W arszaw a (AW). P odczas uroczystości 
odsłonięcia pom nika pow szechną uw agę zw ra  
cala delegacja B iałorusinów  ze sztandarem , 
na k tórym  w idniał O rzeł z Pogonią. Delegację 
w  oioczeniu w łościan białoruskich prow adził 
p rezes kom itetu  białoruskiego w  W arszaw ie 
Stubienkow ski, B alachow icz i inhi.

ZWYŻKA DOLARA W BERLINIE.

*  W arszaw a (telef.) (z) Dina 4-go bm. do­
lar doszedł w  Berlinie do w ysokości 40.0lHł 
mk. niemieckich. S tało się to pomimo ro z ­
paczliwej in terw encji B anku R zeszy , k tó ry  
pagnąi ra tow ać kurs m arki.

-OO- /
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W arszawa, (tólef,). W czorajsza „R zecz- 
«os,poIita“ uznaia, że trak tow anie  przedstaw i­
cieli p ra sy  w arszaw sk ie j p rzez funkcyonaryu 
szy  państw ow ych  w szystk ich  kategury i p rzy  
hi e ra  cechy skandalu w e fo ra re  bardzo niew y 
kwsltnej. Do tych „uwag; p rzy łącza  się także 
dzisiejszy „E kpress Poranny*1, zw raca jąc  u 
w agę, że p rasa  p a s k a  w  czasie uroczystości! 
na placu Saskim' po trak tow ana  została  w  spo­
só b  bardzo  n ew la śc iw y . Miejsce dla p rzedsta ­
wicieli pisni stołecznych', prow incyo.ialnycn

i zagranicznych, um yślnie do W a rsz a w y  p rzy  
by łych , przeznaczono w  od! egłości, nie pozw ą 
ła jącej' ani słyszeć , aur naw e t w idzieć. U w ag5' 
te są ttajzupeiftiej słuszne, gdyż o rg a trżacy a  
służby  p rasow ej p rzy  w ładzach  polskmh a w  
szczególności1 p rzy  prezydyum  R ady ministr., 
jest bardzo niedołężna, a dia reprezen tan tów  
pisrm w arszaw sk ich  je s t rzeczą  zgoła niemo- 
żl/wą, o trzy m ać  jakie ta lee  inform acye. W o- 
gó< c trak tow anie  p ra sy  p rzez  Rząd i jego o r­
gana zaczyna p rzyb ierać  cechę koszarow ą.

Przed nową podwyżHą cer tytoniu
W arszawa, (tełef.). „E kspres P o ranny" do 

•wiaditjc się, że  w  połow ie bm. zam ierza dy- 
rrekeya monopolu ty ton iow ego podw yższyć

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e . -

L w ów , 5  maja 1923,

JDohw  477 0 0 — la*
dynkf » **w(5j<fF 47400— — —* dolary kanadyj­
skie 4 6 500—OOOOO, jed.l dwójki 45550*00003  
marki n*emleckSa 2 ’50—  —. setki 2*30— 
0*—, drosn® 0*00— 0 00, leja 220 00— 500.00 
drobna 2 0*00— 000*00, czeskie korony 1425— 
0000, drobna 1400*00— 0000*00, rubla Ó-setW 
6 0 0 -0 0 -0 0 0 0 0 , setki 300*00— 000*00 25-f«  
blówki 110*00— 000*00 Iranki fran& 3175*—  
0000*00;funty szt«rl,222000*— 000’000-. trunki 
szwtjcarskia 85u0*— 0000 — Złote: 20-kas
215000— 00C000 20-frunk. 195000— 303.033  
20-rearkdwkl 2300C0— 000000, lG-rublowst 
265Ó00-* 000000, srebro korony eustrjackl# 
3 4 0 0 .—0000 Ugrany 8 6 0 0 -'3 0 0 0  raam 14300  
0300 -0 0 0 9 .

I cen y  w yrobów 1 ty ton iow ych o dalszych 25 [■ 
procent.
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ŚWIĘTO 3 MAJA ZA GRANICAMI POLSKI.

M onachium. (Pat*.). P o  Taz p ie r w s z y  od 
p zasu  za k o ń czen ia  w ojny  obchodzono tu  na­
rodow e św ięto polskie.

Na m szy, odpraw ionej p rzez ńuneyusza, 
obecni by li F-cani przedstaw iciele  państw  
obcych. W y d an e  zostało  przyjęcie dla d d e -  
gacyi polskich rdb jtniików rolnych i fab ry ­
cznych, k tó ry m  następnie  konsul generalny1 
M alczew ski objaśnił znaczenie K o n sty tu c ji 
3 Maja-

N ancy. (Pat.). Z okazyi narodow ego św ję- 
4a polskiego oraz z racyi specyalnych w ę- 
słoW, łączących  L otaryngię z Polską, odby ła  
się tu  uroczystość, w  c z a s e  której rozdzielo­
no pew ną ilość polskich dekoracyj.

>
ROKOW ANIA HANDLOW E PO LSKO - 

ANGIELSKIE.

W arszaw a. (AW.). P rzy g o to w an ia  do iozi 
poczęcia rokow ań handlow ych polsko -  angiel­
skich są  toż -na ukończeniu. R okow ania będą 
odbyw ać się w  Londynie, dokąd w yjeżdża 
specyalma deiegacya perska pod przew odni­
ctw em  p. Skirrmmta.

R E JE ST R  4CYA OBYW ATELI SO W IE­
CKICH W  PO LSC E. .

W arszawa. (AW.). ,/K uryer Polsk i" dono­
si, że poselstw o sow ieckie p rzeprow adzić  m a 
re jestracyę  obyw atel! sow ieckich w  w ieku 
18 do do 45 lat, zam ieszkałych w  Polsce.

ZACIĘTA BOJKA W  SEJM IE PRUSKIM,

W arszawa, (tełef ). W  sejm  e pruskim  p iz y -  
szłó do bójki! socyali'stów  z kom unistam i. Kie 
dy  kom unista K»tz obrzucił p rezyden ta  obel­
gam i i ca tą  Izbę n azw ał budą kom edyancką, 
a socyalnych dem okratów  brudną hołotą, cl 
ostatn i zaczęli żądać w yrzucen ia  posła koniu 
tii stycznego .1 śc iągnąw szy  go z m ów nicy, za ­
częli51 go -Mc. W  utarczkę, w dali się innd komu­
niści i socyaliśc5 tak , ż e  doszło ao b ó jk i p r p  
wadzonej % dzika1 zaciętością 

« r - f t O -----

i f  Hr, de Mnrieu. ^
W A R SZ A W A . (P at.) W e czwartek  

rano zmarł nagle w  W arszaw ie w ielki przu- 
jaciel P olski hr. de Mor.eu gen. dywizji 
w ojsk francuskich kom aneor orderu Legji 
honorow ej, kom andar orderu z gw iazdą  
P olon ia  R esłituta.

T r o u l i  p o a h u r z a  p r z s d w  l o l s c e .

M O SK W A. (P a l.) Podczas uroczysło- 
ści 3 Maja, Trocki w  przem ówieniu swem  
podkreślił, że podcz&s. gd y  na całym  św iecie  
wzmEga się  reakcja w  Rosji rozwija dem o  
kracja sw e  siły  w ew n ę rznę. M ówiąc o  s to ­
sunku Rosji do państw  Ententy i Polski, 
Trocki wyraził się, że Polska jest sąsiadem  
nie pomijającym żadnej okazji i żadnego  
środka, aby podburzyć inne kraje przec;w  
Rosji i szkodzić Rosji m oralnie i materjalnie. 
G otow i jesteśm y zaw sze w yciągnąć dłoń do  
zgod y  ąle dopóki dłpń ta  w isi w  powietrzu  
dzi7rżyć w  niej silnie będziem y ka-abin  
R epubliki sow ieckiej.

DELEGACJA ROSYJSKA PRZEW LEKA 
PRA CE KOM ISJI ROZRACHUNKOW EJ.

W arszaw a. P ra c e  m ieszanej kom jsyi ro z ­
rachunkow ej polsko - rosyjskiej w znow ione 
po długiej p rzerw ie, znow u ustały  od-4  ty:g. z 
pcw odn nagiego /w yjazdu  delegacyi io sy j- 
sldej na łe ry e  w ielkanocne. Kom isya ro z ra ­
chunkow a w  w iększym  stotpnhii niż inne jest 
dla sow ietów  pojem  do iiailgraAYanla się z  wiła 
snyoh zobow iązań, p rzy ję tych  w  traictacie ry  
skini. P race  jej posuw ają się pow oli I postę­
pują hłw im  krokietni gdy  del. ro sy j. s tw a rz a  
planow o tysiące ta rć  i nieporozum ień, zm teira 
skład  delegacyi, nie dotrzym uje term inu  i ko­
rz y s ta  z każdej zmiany koniunktury  poiJtycz- 
nej, by  odkładać p race  na m iesiąc i kw estyono 
w ać już pow zięte decyzye, w reszcie  odw ołuje 
się ustaw icznie do M oskw y w  najdrobniej 
szych sy feegó łach

KinGmatograiry.
Kieszonkowcy*

(Ciąg dalszy).

Między sobą dzielą się kieszonkowcy na zło­
dziei pierwszej klasy, drugiej itd. i odpowiednio 
do tego szanują bardziej lub mniej.

Razu pewnego miałem przyjemność goszcze­
nia w mc) kancelaryE dwóch starszy cii panów’ 
z tej branży. Chodziło o  zastąpien/e sprawy ja­
kiegoś kolegi.

Kiedy pizypadkiem w' czasie rozmowy zapy­
tałem, czy aresztowany jest ich kamratem, zau­
ważył pierwszy z mych gościł:

„Panie M ctenase! Taż to przecie taki biedny 
„robotnik** trzeciej klasy.

Zaiś towarzysz mówiącego machnął pogardli­
wie ręką i dodał:

„On nawet Tiie jest złodziej trzeciej klasy. — 
Najwyżej z trzec‘ej B. Ale my „za nim idziemy 1 
z litości — bo on nam także kiedyś pomagał — 
jakcśmyi_ „nie byli na świecie** (siedzieli w* kry­
minale*.

W stosunku dc-1 swego „ha!tkacze“ (obrońcy), 
którego bardzo mbia i nigdy nie „macają" {«- 
kradają) są prawdomówni.

1 tak np. jeden z  nich zapytany, czy był jS?” 
karany — odpowiedział mi całkiem orwarcm:
„Pak mesyjasz niema w  całej swe] kanceiaryi 
tyle aktów, ile ja ich mam tylko w  jtchiym Są­
dzie na Batom go* *. Jak się póżrrej przekonałem, 
był „żelowany" (karany) nic mniej i nie więcej 
tylko czterdzieści ra z y /

Zauważyć jednakowoż należy, że kieszon­
kowcy są w rozmowm wcale eleganccy i bardzo 
rzadko używają w konwersacyi wyrazów „zło­
dziej" lub „okraść*'.

1 Władek Michałowski, grzebj udający obecnie 
na dłuższent posiedzeniu w Sądzie w Czerniow- 
cach, oburzył się, gdy' w  toku rozmowy użyłem  
słowa „złedzej".

Panie Mecenasie! Proszę tylko bez tego 
wstrętnego słowa. Ach jak ono mnie razi! Nui 
każdym kroku obija się o me uszy. Wsiadam do 
tramwaju — wita mnie napis: „Ostrzegą aii
przed złodziejami!** Przy* kasie kolejowej i w 
banku to samo. Wyskoczę z  tramwaju — jcrz.i- 
czą za mną „złodziej!" Ną polkyi słyszę. z!u- 
dz:ej! W sąazic: z ło c ie j!  To słowo już mi 
wprost bokiem w yłaz*

J Zaznaozan że delikatny ten klient pad Wła-

Idek Michałowski, ma ukończonych 6 kłas gimn 
i jest synem wraAoiciela większego rolnego gospo 

krstwą obok,  Lwów a. Rządki to tj-p złodzieja,
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„czerzucił się z „doliniarza" na. „kasianjt" 
Jfwramywacza k asow ego).'

Z kar sądowych, pobcyjnych £ więziennych, 
nic sobie kieszonkowiec, nie robi. Jest na nie 
z  góry przygotowany i nie rozpacza, skoro na­
w et niew:nnie dostanie „wyrok" za czyn, który 
kto i mi j  popełnił, on zaś .stal przypadkiem blisko 
poszkodowanego. Rozumuje filozoficznie i pociesza 
s :ę, żc przecie za tyle setek innych, rzeczywi­
ście popełnionych kradzieży nie został ukarany.

Do „dziadów i cha traków" (policyantow i a- 
Jentów) nie czuje żalu, że go „nakryli" (aresz­
tował'). Uważa bowiem, że tak samo, jak jego 
lachom jest kraść, tak fachem pelicyi jest aresz­
tować go, zaś fachem „rabina" ,sędziego) karać. 
Jeżeli mu noga się pominęła i został aresztowany 

. — wygrała polieya — w przeciwnym raz'e on 
Jest gór?.

Swoja drógą, że bardzo a bardzo rzadko o- 
daje się w Sądzii udowodnić lepszemu „doli­
niarzowi" popełnienie. kradz'eży.

Jak już wspomniałem, „korpusu" (przedmiotu 
skradzionego) prawie nigdy przy nim n'e znaj­
duje się a wyrok skazujący zapada jedynie na 
podstawie poszlak i poprzednich ukarań

„Korpus" -natychmiast po dokonan u czynu 
oJ/zuca złodziei od siebie albo podaje spólni-kowi.
0  ile pracuje w „pojedynkę" bez spóini.ków, cho­
wa przedmioty skradzione tak, żeby !ch przv 
rewizyi osobistej łatwo nie można znaleźć. Za 
wstążki od kapelusza, chowają zegarki i szpilk-' 
od. krawatek, a dopiero niedawno przychwycono 
jednego na dworcu głównym, który sam w prze­
ciągu pól godziny, potrafił skraść 17 portfeli i . nie 
oglądając nawet ich zawartość, wypuszczał je za 
kołnierz. Na plecach płaszcza miał przyszytą du­
żą kieszeń. „Granda" (rewlzya csob'sta) — zre­
widowano mu kieszenie „kireji" (surduta), „zio-

herka" (kamizclk’) i „nastryji" (spodni), wypadła 
bez rezuitatitf — i tylko przypadkiem odkryto 
tajemniczy schowek.

Z przedmiotów' skradzionych nic zatrzymują 
nigdy dla' sieb'e ani nie pozbywają blatnikom 
portfeli. Choćby były srebrem okute i z nnldroś- 
szej skóry lub choćby ich wartość przewyższała1 
stokrotnie znalezioną w nich gotówkę. Poriele 
niszczą albo wrzucają do skrzynek pocztowych.

Tak samo postępują ze zralez'onymi doku­
mentami. Pod tym względem są w cale „uczc'wi“
1 niejednokrotnie dodają jeszcze „grypsanki" i(ii- 
śty) do okradz:onych, w  których icn przepraszają 
za  wyrządzoną przykrość.

„Ale trudno — pisa! jeden z tych ..uczciwych 
(znalazców" — i złodziej musi także z czegoś 
iżyć! — A jak nic będzie kradł — to nie będz!e 
ja-df!"

Jary znowu radził w 'takim liście okradzio­
nemu —i by na drugi raz był ostiożniejszy, a 
przedewszystkiem nie -żałował pieniędzy na do­
rożkę — bo to zawsze jeszcze taniej wynosi — 
aniżeli jazda tramwajem! Rolf.

!ixvsi - sirtii.

Kobiety zdobywają coraz szersze pole w ‘'ży­
ciu spotecznem i politycznern, zajmując nawet 
wybitne stanowiska dyplomatyczne, które za­
strzeżone by{y dotychczas wyłącznie dia męż­
czyzn. Oto n edawno temu została mianowana 
ambasadorem sowieckim w Norwegji pani Alek­
sandra Kolcuuag, która jako rosyjski minister za­
stępuje tam lepublike Sowietów.

Podarek, który wierzga 
I krzyczy,

Crs.). iWezotais na dworcu głów nym  w e  
C w ow ie wpadła na ciekawy: pom ysł pewna 
m łoda kobieta, nieznanego nazwiska, obdaro­
wując swem  w łasnem  dzieckiem wieśniaczkę 
z  pod R aw y Ruskiej M akrynę Dyką. Pod po- 
storem kupienia b le tu  popi o siła o potrzyma­
nie niemowlęcia., poczem  znikła bez śladu. — 
Dzkckiiem zaopfekowaJa się  polieya i oodala 
gb do ciomw podrzutków.

00-

ftroniKa bieżąca.,
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIE®*

TEATR WII LKl

Soboto1 5 maja o godz. .1.30 „Pan Jowialski" 
kom esa Fredry.

Sinic ta 5 maja 7 godz 7 .30 „Orlę" sztuka w  6 
akt. RuStanda (przedstaw icie z ąk upiorne przez 
Nużę) z p Ilierowskiin w roli Księcia Reichstatu)

W niedzielę dn'a 6. maja, o godzinie 3‘30,
„Pan Jowialski", komedya Fredry.

W niedzielę dn'a 6. maja, o godzinie 7‘30.
„Łabędzie jezioro", ' iialet fantastyczny Czaj­
kowskiego.

TEATR MAŁY

Sobota 5 maja o g^dz. 7.30 J9i aft! marnotraw­
ny" komedja w 3 akt. \V lde‘a.

W niedzielę dn a 6. maja1, o godzinie 7'30,
„Ttugedya dzieci", SchónherrU. -

FdATR NOWOŚCI

Sobota 5 maja o godz. 7.30 „Frasęuita" ope­
retka w  3 akt. Lenara1. '

W niedzielę dn:a 6. maja, o godzinie 7‘30, 
,K:k»". komedya w  3 aktach Picarda.

 -O t)------
Teatr lit. art. BAGATELA, ul. Rejtans I. 3. 

Gd wtorku 1-go maja 1923 r. Część 1. .„Awtello" 
żart sceniczny. Część solowa: B. Bronowski, M. 
Mj-iski, Mirbau tancerka Jenny i Wlilly Sardów. 
Tańce mondaue. Część III. farsa pióra An-~Ki. 
„Czwarta rewizya". Początek o godz. 8'30.

 O O —
Leriyold Munzer, nlauiata wychowanek lwow­

skich. i sąg. anicznych instytutów muzycznych

wystąpi! niedawno z koncertami własnymi na 
estradach wiedeńskich i salzburskich, ostatnio 
także w Krakowie. Cała prasa zgodnie podkreśli­
ła z te] okazyi, wielki poziom gry ariysty, —< •% 
w szczególności jego bogatą Jantazyę odtwórczą 
i olśniewającą technikę. Krytyka, rokuje też Mtln- 
zerowi świetną przyszłość.

ÔO

Ł ’sy krzyżow e po cenach nader umSar 
.owanych poleca Budapeszteński Magazyn 

Futer „Breitfeld i W iesner", Lwów, Syksiiu- 
ska 2. 16J2

— o o — 1
Na dzisiejsze tj. sobotnie popołudniowe 

przedstawienie „Jowialsikiego" pozostałą 
część b iletów  sprzedają  jeszcze kasy te a ­
tralne.

„Kiki" doskonała farsa  k tó ra  c ieszy ła  się 
u nas dwżem pow odzeniem  daje raz  jeszcze 
tylko T ea tr  Nowości w  niedzielę. B ardzo do* 
b ra  reży serja  p. O rzechow skiego, św ietna 
obsada i sam  a rcy w eso iy  tem at tej farsv 
ściągnie napew no i tym  razem  liczne grono 
tej publiczności, k tó ra  pragnie spędzie w  a t ­
m osferze szczerego- hum oru jeden w ieczór, « 

„Łaoędzie jezioro" ustaliło sobie już u n? 
s ław ę św ietnego w idow iska baletow ego, k tó ­
re tak  publiczność jak i prasa  p rzy ję ły  b a r­
dzo gorąco. Niedzielne przedstaw ienie tego 
baletu  w ypełni napew no szczelnie w idownię 
T ea tru  W ielkiego a podobnie rzecz się bęuzie 
miała z przepyszną, „T ragedią  dzieci" w  T e ­
a trze  M ałym .

Na dzisiejsze przedstawienie „Orlęcia" 
b ilety  sprzedaje dla sw y ch  cz łon k ów  NUZA

Ma przyjęć>  Marsz, kocha. Obywatelski 
Kom itet przyjęcia m arsz. Focha we Lwowie 
wydał płomienną odezw ę, wzywający całą 
ludność miasta do odpowiednich przygoto­
wań, do dekorowania dom ów n a lc , kami, 
śżtandarami i t. d.

Tekst odezwy podam y w całości w po­
niedziałek.

IV sprawie odznaczeń w  dniu 3. M ja. 
Dodatkowo do ogłoszon go wczoraj wykazu 
odznaczonych w dniu 3. Maja o ,o b istcśc i  
oolskich, podajemy jes cze  pewne uzupeł­
nienia. I tak; wiceprezydent m. Lwowa p 
Juijan Obirek otrzymał krzyż kawalerski or­
deru Odrodzenia Polski, zaś w icep” zydent 
ad w. dr. Filip S^hl icher krzyż oficers: • or­
deru Odrodzenia Polski, nadto p icf. Polil- 
t chniki, dr. Antoni W ereszczyński, radny 
m. Lwowa, krzyż kawalerski tzgoż o deiru. 
W spom nieć w res cie należy, i e  ws ód od­
znaczonych znaleźli się  rów rież znakomici 
artyści po!s'iej sceny: M ieczysław Frenkiel, 
Józef Chmi liński i Zofia Czaplińska.

Komisarz d h  zwalczania drożyzny, p. 
Tadeusz H a r 1 1 e b, bawi od czwartku we  
Lwowie. Dzisiaj przyjmował on w g-nachu 
W ojewództwa w czasie przedpo udniow m.

Na dochód kolonii wakacyjnej DŹWiGNIa  — 
odegra Koło dramatyczne „Czytelni Katolickłei" 
dnia 6. maja 1923, w sali T w a r z . „Gwiazdy" — 
ul. Franciszkańska, „Roztwór Prof, Pytla".^ Bi­
lety wcześirej nabywać można w cukierni W P. 
Pitolaia, ul. Łyczakowska i v Kantorze ..Słowa 
Polskiego". Początek punktualnie o godzinie 7. 
wieczór.

Pielgrzymka do Zadwórza. Jutro w niedziele 
dnia 6 bm. o godz. 11. przedpołudniem, w duż< 
sa!! Sokoła Macierzy (ul. Zimorowicza) odbędzie 
się masowy wiec w sprawie tegorocznej piel 
grzywki do 2adwórza, — która odbędzie się 
t..- pierwszy dzień Zielonych Świąt, Na porządku
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dziennym: I) Ukonstytuowanie Komitetu; 2) Bu­
dowa jłM.urjfca i>a kurlianie. Rodacy jawcie się 
jak 'ia;l'cziuej!

Nacożoustwo żałobne za duszę śp. Jana Wro­
nowskiego odbędzie się dnia 7. maja, o godzinie 
.vpół do 8-mej w kościele OO. Dominikanów, na 
które zaprasza kolegów i znajomych — zbolała 
maiku.

Podwieczorek Wiosenny w kawiarni Szkoc­
kiej odbędzie s;ę dnia 6. maja br. o  godz. 4 po 
południu, staraniem Kom. Org. Akad. Wycieczek 
zagranicę. W programie: poczta; tango kwiato­
we i t. d.

Tymczasowy Zarząd Oddziału Żeńskiego 
Związku Strzeleckiego zawiadamia wszystkto 
Członkinie Związku, żs  W niedz:elę dnia 6. maja 
br. w  lokalu Zarządu Obwtodu przy ul. Zielonej 7 
odbędzie się zebranie organizacyjne Oddratu 
Żeńskiego. .

Niedzielne wykfedy popularne z liygieny! — 
[V niedz'elę dnia 6. maja o godzinie 11 przed­

południem w Kinoteatrze KOPERNIK —* wygłosi 
Prof. Dr. W acław Moraczewski odczyt „Hygieua 
iywieuia".

Zaproszenie- Związek urzędników lnstytucyi 
finansowych i ubezpieczeniowych Wt Lwowie — 
zwołuje na dzień 6. maja br. o godz. I0‘30 'przed 
południem w sali Towarzystwa pedagogtoznego 
pr. v ulicy Zimorowicza I, 17, Nadzwyczajne 
Walne Zebranie.

\V Tow . a k r  dem. „Zjednoczenie'4 w  lokalu 
P . D . A. fundaeyl H erm anów , odbędzie .się w  
sobole, dnia t  bm. o godz. 6 w iecz posiedze­
nie Kom syii ideowi) -  politycznej. Na porządku 
■obrad: D yskusya  nad  de-klaracyą ideow ą
i£jcdnoczcniu“. fJffa członków  „Zjednoczenia* 
Wstęp wolny,

(1!) Reforma ordyuacyl wyborczej do Gminy 
Wyznaniowej foiaelfekloj'. Dnia 28. kwietira b. r. 
t» godzinie 7. wieczorom odbył się dalszy ciąg 
uiklety, zwołanej przez Gminę wyzn. izr. we 
Lwowie w przedmiocie reformy ordynacyi w y­
borczej, na którą tym razem zaproszeni byli za­
stępcy związków zawodowych.

Po wygłoszeniu referatu przez p. Miiiiza', — 
•Dyrektora Banku hipotecznego, zajęli imieniem 
swych związków zawodowych delegaci: dr.
Ozyasz WaSker, poseł Eisenstein, Maks Finkel- 
Stein, Schacliter i Józef Ornstein, stanowisko wo­
bec projektowanej ordynacyi wyborczeb_ przy- 
Iczeni zdania, w znacznie przeważającej części, 
okazały się zgodne w szczególności o ile rzecz 
dotyczyła przyznania pięcioprzymiotnikowego — 
czynnego prawa wyborczego wszystkim, od roku 
osiadłym we Lwowie, pici męskiej i żeńskiej, — 
z ukończonym 24. rokiem życia, zaś biernego 
prawa wyborczego dla mężczyzn z ukończonym 
30 rokiem życia, tudzież za opodatkowaniem na 
rzecz Gminy wyzn. w szystk ich . we Lwowie o- 
siadlych żydów.

Odezwały się też poważne głosy przeciw 
Stosowaniu przy wyborach do Gminy wyznanio­
wej poaobnych’ .norm, jak do ciał ust-awodaw- 
czych a za zatrzymaniem, ze względu na od­
mienny ustrój Ominy wyznaMowej, dotychczaso­
wych kuryi, powiększonych o kuryę powszechną- 
dla wszystkich bez wyjątku, od roku we Lwowie 
osiadłych

Gumia" Tolnaes, ukaże się ńa poranku kine­
matograficznym w kinie „Fatamorgana" w nie­
dzielę 6. maja, o godzinie 12. w  południe w 6 
aktowym dramacie słynnej wytwórni „iNordisk" 
Pt. BURZE ŻYCIA. Nadto doborowa komedya do 
rozpuku pt. OJ... CI MĘŻCZYŹNI". Ceiiy zniżo­
ne, Dochód na Jf. Dom Techników.

LILIA Bi,RŻĄ ZŁAMANA. Oto wzruszająca
treść długiej i przedostatniej seryi' arcydzieła
francuskiego pt.: DWIE DZIEWCZYNKI PARYŻA 
" yświatlauego obecnie w MARYSIEŃCE i KO- 

P-P-tft'4 seryą tezo dramatu icsztze,

piękniejsza, jeszcze bardziej uczuciowa1 i pełna e- 
mocyi. Wstrząsający do głębi duszy aktualne ży ­
we 'obrazy borykania się z losem któremu ule­
gają bohaterka i jej siostrzyczka, są pełne ta­
jemniczych irespodzianek, trzymających w na­
pięciu nerwy widzów Pomysłowe i niezwykle 
senzacyjno kryminalne momenty, — wzbudzają 
dreszcz grozy. Wspaniałe zdjęcia, m strzowska 
■reżyserya, szczyt artyzmu w grze aktorów. — 
Wielką atrakcyą jest występ utalentowanej 
czwórki młodocianych artystów. Publiczność ma 
sposobność przyjrzeć się grze najznakomitszych 
aktorów sławnie} w Paryżu „Ccmedio Franca,:se“ 
a >to Sandry Milowanoff, Olindy Mano i słynnego 
tragikomika Biscota. Początek w „Koperniku" o 
godz. 4-tej, w „Marysieńce" o godz. 4‘30 popoł.

JAN LITWAK ze wsi Hamerni, pow. Biłgo­
rajski, gmina aopot, poszukuje swej córki Kata­
rzyny, lat 20, umysłowo chorej, która wydaliła 
się ze wsi rodzimej w dniu 1. listopada; ubiegłe­
go roku, w połowie listopada była w Żółkwi — 
skąd poszła dalej w niewiadomym kierunku. —■ 
Ciemna szatynka o włosach ścętycli, wzrostu 
średniego. Odziana byfa! w bluzkę czarną w czer­
wone polne kwiatki, spłowiałe, sukienka czarna 
w białe paski wzdłuż. Zamtast chustyi zawiniętą
była w płócienna płachtę. Wiadomość uprasza
ciciec pod powyższym adresem. Kto poda miej­
sce jej pobytu zostanie wynagrodzony; 18339.

— 0.0 —

§ fsmiefii* aaE B
I by Rękodzielnicze- (o . Strzelecki) Polski Związek 
podurzędn. i skontyst. bank. Początek o 7. wiecz.

1701
— OO —  "

h f l l t i l  i l l l i
R A D O M SK Ą  U Y K C B I Ę ?

23905
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„Sk!ala“ koło dram atyczne odegra w  n:e- 
dzielę <Ma 6-go bm. po raz trzeci na ogólne  
żądanie „Chata za  vysiąT dram at lu d ow y  ze  
śp iew am i i tańcami —  P oczą tek  o godżhńe  
7-mej w ieczór. 18275

K r o n i k a  s p o r t o w a -

Pogoń—Hasmonea. Zawody o mistrzostwo kl. 
■A1 niedzy temi drużynami, odbędą się w nie­
dzielę dnia 6. maja o godz.®4‘30 pbpoŁ na boisku 
„Pogcni".

Skład drużyny reprezentacyjne] Warszawy 
na zawody z Poznaniem, Wydział g:er Waftz. 
okręgowego Związku pitki nożnej ustawił na za­
wody z rcprezentacyą Poznania w dniu 6. maja 
następującą dużynę:

Loth II., Czyżewski, Loth UL. Butanów II., 
Lotli I., Gcbetlmer I., Zantmau, Erembowicz, — 
Hamburger, Tupalski, Sobolta'. Rezerwowi Zwierz 
i Misiński.

Wyniki zagrailicznych spotkań: 

CZECHOSŁOWACYA:

felavia * bije Czcehię- Karlin 3 ‘3 i zdobywa 
w rozstrzygającem spotkaniu „czeski puhahr".

A. F. C. Vrsovice—-Yiktoria Źiżków 2:1.
Mor. Ostrava—Olimpia VII. Praga 2:1,

ALSTRYA o mlst-iwsłwo:

Simmering—Hertha 3; 1.
W a F -F A C  2:1.

o puhar:
Sportklub—'WAC 6:1.
Rapid—Admira! 5:1.
HakoacU—aModling 6.2.
Vacker—Wtieniia 2:1.

NIEMCY:
Guts Muts (Drezno) — O. F. B. (Lipsk) 1:9.
Sportverein Hammirg—Holstohi Kiel 2:0.

WĘGR i :

Amatorzy (Wiedeń) biją M. T. K. 3:2.
W iedeńczycy zawdzięczają zwycięstwo nad 

mistrzem Węgier fiiedyspozycyi wigierskiego 
bramkarza.

F. T. C. — Torekves 1.1.
Ujpesti — Bud. Torna Club 3:1.
Vivo —• MAC 3:0.
Vasas —i Zuglo 5:1.

Kolegium sędziów L. Z. O. P. N. komuniku­
je: Obsada zawodów na dzień 6. maja: Pewera— 
Czarni w  Stanisławowie, kpi) Engel; Pogoń— 
Hasmonea, p. Bilor (liniowi ppp. L:peeki, Raaoń); 
Polonia—Lecliia w Przemyślu, p. L. Dudryk; —■ 
Spana—AZS. p. Kranik; Biali—Jutrzenka p. McI- 
lei; Czara' II.—(Orlęta, p. Boder; Korona—Polonia' 
fi. \y Samborze, p. Berenhaut; Rewera 11.—• 
Hakcach w Stanisławowie, p. Decow^ki; FogoA 
III.—Czarni III., p. Schweitzer; Lochia Hf.— 
Hasmonea 111. p. Usarz; Pogoń IV.—-R K. S. II. 
p. Decowski Bron.; Czarni IV.—Jutrzenka II., p. 
Bober; Metal—Lubicz, p. Sclme'der Alfred; —• 
Olimpia—iKresovia, p. Grzyb; Amatorzy'—Łwo- 
wianka, p. Gott; Unia—DKS., p. Szydłowski; —■ 
Rewera HI.—Sokół II., p. Weidenfeld, Stanisła­
wów; Bystrzyca Staifsf.—Bystrzyca Nadwórn., p. 
Wilder w  Stanisławowie; Kresy Ul.—Jehuda 
w Tarnopolu, p. Grabowmki.

Egzamina ia sędziów footbalowych odbędą 
się dnia 5. maja; o- godz. 16 dla miejscowych, — 
6. maja o godznie 10. dla zamiejscowych kan­
dydatów w  lokalu K. S, ul. Lindego 5.

ą II, Doroczny bieg uliczny' we Lwowie. — 
W niedzielę dnia 6. maja1 odbędzie się bez 
Względu na pogodę Il-gi doroczny bieg n lczny  
we Lwowie na przestrzeni około 4 kim. dla 
wojskavvy'ch wszelkich stopni w służbie czynnej 
z oddziałów podległych DOK VI. Trasa biegu 
zestala przedłużona al m‘ano wicie: start przy 
głównej bramie targów wschodnich, następnie 
glu\vną aleję T. W. do drugiej bramy od ulicy 
StryjsKiej i przez cały .park Kilińsk‘cgo, ulicą 
Pułaskiego, Dąbrowskiego, Stryiską, górą Jabło­
nowskich, Kącik, Romanowlcza. Akadenrcką — 
(prawa strona) pi. Maryacki,' Wały Hetmańskie 
w kierunku Teatru Wielkiego.

Meta koło klombu przed ifeaitrem. Wzdłuż 
ulic podczas lv cg u ustawiony będzm szpaler 
wojskowy; by wykluczyć wstęp publiczności na! 
trasę biegu. Bieg zaczyna się z uderzeniem godz. 
12-tej. Zawodnicy przebiedz muszą przez 8 punk­
tów kontrolnych.

Za zw yc:estwo w Il-gitn dorocznym biegit 
ulicznymi ustanowiło Dr G K. sześć nagród a to: 
trzy nagrody honorowo i trzy dyplomy sportowe

Do biegu zgłosiło się okoto 50 zawodników, 
Korso cyklistów. W  niedzielę 6. maja, urządza1 

Lwowskie TowarzP- Kolarzy { Motorzystów — 
otwarcie swego sezonu z następującym progra­
mem: O godzinie 8. rano zbiórka jeżdżących Ko­
larzy, Koiarzek, M,oloeykliStów oraz gości w stro­
jach sportowych na pi. ś\v. Ducha (obok Ka­
wiarni wiedeńskiej). O godzinie 9‘30, msza ś\\;. - 
w kościele św. Milcolaja. Następnie ugrupowanie I 
korso na umaponych row erach przejeździ: uli­
cami: Akademicką, Legionów; 3. Maja, Jagiel­
lońską, Hetmańską, pl. Mar.yackim, Bernardyń­
skim ku ul. Karmelickiej i Strzelnicy miejskiej. 
O godzinie 11 ‘30 śniadanie i wspólna' fotografia 
wszystkich obecnych uczestników w  ogrodzie 
Strzelnicy przy ul. Kurkowej.
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Ulgi ptsdatkowe dla Spółdzielni. Uchwalona 
r-rze/ Sejm ustawa o państwowym podatku do 
Chodowym, przewiduje ulgi dla iustytucyi współ 
drielczych w tym kierunku, żc od ogólnego do­
chodu spółdzielni, działających na mocy ustawy 
z  dii a 29. października 19?0 r., nalcżv potrącić 
Jcwcty przekazane do funduszów nie podlegają­
cych, wedle statutu spółdzielni, podziałowi mfę- 
PT1 członków

Opodatkowanie win musujących. iMmister- 
itw o  skarbu zarządziło, że z chwilą wejścia 
W życie rozporządzenia Rady" mimstrów z dnia 
26. ub. m., wszelkie wina1 musujące, znajdujące 
Się poza wytwórniami lub składami celnymi, — 
podlegać Dędą dodatkowemu opodatkowaniu. Do 
win musujących zalicza rozporządzenie wina o- 
w ocowe o zawartość alkoholu ponad 1 proc. ob­
jętości, z których przy otworzeniu flaszki uchodzi 
kwas węglowy. Uwolnione od podatku są wina 
musujące, w posiadaniu gospodarstw domowych, 
o ile łączny zapas wynosi nie więcej, jak 0 
flaszek.

Zabiegi włoskiego kapitału o polski węgiel.
Pewna grupa kapitalistów wło»k:Wi od dłuższego 
czasu czyni zabiegi o wydzierżawianie częśc' te­
renów węglowych państwowych w  powiecie ry- 
gj:ckim. Projekt kontraktu jest już opracowany.

Statystyka banitów. Obecnie istnieje w Pol­
sce  ogółem 97 banków akcyjnych z 508 filiami. 
Z tego wypada na byłą Kongresówkę 51 z 341 fi­
liami, w Małopolsce 20 z 71 fliami, w Wielkopol- 
sce i na Śląsku 26 z 96 filiami. Prócz tego w  noku 
19212 zatwierdzone statuty' pięciu nowych banków 
akcyjnych, które się przekształciły z Towarzystw  
kredytowych,. Kantorów wymiany istniało w  roku 
ubiegłym 85.

Kronika akcyjna.
Gródek, Sp. Terenowa, T. A, w  Krakowie —

podwyższa kapitał akcyjny o 90 milionów Mk. 
tj. do 150 mikotiów przez eminowanie 90.000 akcyi 
Do 1000 Mk. nominale.

Prawo poboru, tizy  nowe na1 dwie stare 
pkeye po 7,500 Mc. do 22. maja r. b

Akcje "abr. Maszyn „Trzebini?" zostały do- 
p iszczone do obrotów na Giełdzie Pienieżnej w 
Warszawie.

. L, Zieleniewski Tow. Akc, Wialne Zgroma­
dzenie zwołane na 12. maja r. b., na porządku 
obrad podwyższenie Kapitału zakładowego

Patria, fabryka papierosów T . A, w  Poznaniu 
podwyższa kapitał zakładowy z  350 milionów do 
565 milionów Mk.

Nitrat, Zak* Cbem S. A. powiększa kap'tał 
akcyjny o 400 milionów w  drodze emisyi 800.000 
sztuk akcyi po 5C3 Mk. nominale.

Prawo poboru: jedna nowa na' cztery stare 
akcye, termin upływa 28. maja.

W . a z a m o ś G i  g i e ł d o w a .

Lwów 4. maja 1 23. 

Akcje band!cvłt» I pps 4nys>awau
Płacą Z Żądają Transakcje

od d r
Brow. bwow. 315Ó00'— 325.000 ------  320C00
- odorów ^6 0 ')0 --~ 1369 to ------  127090
"arprlit 29070*— 31003 30000—00'’07
Ćmielów4' 68^00*— 7iC00 60009—70000

.Galicja* 2,200.600*— —— 00000 -00009
,-GafoW* a* 17500 19600 180CC
t,órka“ 245000 —— _  _

„Óikos*, 1(53000'— 167900 1640CO 16600C
Parowozy* J7000*— 71000 67000
„Patria" 32000— ------ ...... .— —------
Pezet" 22000*— 26000 23900-00000

„Pocisk* 2 / 000*— 32000 23000®
. Pokl i Glob* 4900*— — .. ~ —
Polaka urfta* 3S0>V— 40000 36000

1'ow. P. Bud. 290O0— 38000 34000
*'• Tow. h an ll. 18090*— 22-00 19500 -2 1 0 0 0
F'c’sot 16000 00009 00009
„Potęga" S, A. 17000 — —
Tow. R akszaw a 99900 111000 1 0 0 0 3 0 -1 4 0  090
.Siersza" elaletr. 20000'— 3600o 30503-36900
.S iersza1 góro. 194090*— 22100U 191000
.T ep eg j1 4800tr— —— — —
Zielei iowsid 27800—297000 2800000—2950X
Żegluga FoUlca* 4500 — — ——

BEm z t

, . Zfsd*fą Transakcji
Londyn 219?9o*— 221500*— 212500—2:9503
p <*ry* SIOO — * 3120* — 3090—3120
Zurych 8510 — o59G- > łjió O - fioJi
Pra^a 1400— 1420*— 1425—1499—
Budapasz* i 0 80 11*00 11 *05
W’>doa 0*671/4 0-68'/4 06 7 T T
g ef1,a . 1-60 1*<56 1 6 2 —1 6 1
nelo-raafw  dinarach)450*— 470*— —
Nowy for** 48250*- 467'0*— 46000—48750
Medio.an 238 >*— 2350-— --------------opc-
Kopenhag* 2690 2710 —
Finlandja — *— — *— _
Holandj* ISlOO 18600 18600

Norwegja —  —*^. _

G n  t d a  z a g r a n i c z n a .

Zurych, 4. maja 1923,
Berlin . 
Praga . 
Warszawa 
Wiedeć

0.01*82
1f.27>}2
0.01.15

0,0077—

t f b r ć t  w  a l f e j a c h  n i e n o t o  ,v a n y c h .

K u r s a  w  t y s i ą c a c h .

P. ' ireSttj 30, Z8 '/2, 28, 29. C e g ie łk i 435, 
4t 5, 440, 450. A utom otor 15. A tiar 20. Jaw orzno  
400, 395, 405, 407, n ieefektyw ne 388, 389, 385. 
N itra t 17, 171/a* R ucker Hoflingei 27, 23*/*, 28. 
Len 32, 33, 35, 34 Gazy ziem ne J95, 530 585.
Azo 4n, 45, 44, 441/’ Tow. Przem . Węglowego. 7!/2, 
7, 7209 Lesienice f9 . Gazociągi 45, 39, nieef. 38, 
39-, Mach d 21, 23, lmpex 2500. Radziwil Wimer 
Żeleńs /  60. Cnybi 175, 165, 160. Caechowica 11, 
13. O lkusz 60.

Naczelny redał trrr

B r o n i s ł a w  IASKDWFRCI&

Odpowiedzialny reda&icfa

JÓZEF KRZYSZTOFOWI Ci*
ą*

€ 3 O * 3 Ł *  O S Z E M J A

^pecyalista clicrób  sfcdrnycłi 1 wenerycznych

Br. W. fisrfersiajo m atoł. w Berlinie 
Lwów, SykstUSka 37 (róg Słow ackiego. — Leczenie 
włosów, plam, znamion e le k tro l iz ą , lam pą kw arcow ą.

1801 3

w t
w
n a j l e p s z ą  E i s r E i a f ^ i  b a w e  I  f e a k & io
irmy E .L r .I  G . (z m arką , ,S c k ć ł“) 

Tkacka 4 .  1641tw ó w , ulica

H alfafcze źródło upiJii!!?
SHladeui^a iraews l wsgla

P M y  u ! 5 c y  J 6 *
_  D O S T A W A  L O C O  D O M .
Węgieł z  górnośląskich kopalń po • 35.000

*, „ Sosnowskich kopalń po . 30.000
„ „ dąbrow ieckich kopalń po . 30.000

Drzewo bakowe rebane • • * 19.000
18273

l i n c k a !  K i l i m k a r s k i
Sp. z ogr. odp. — Lwów, ul Chm ielow skiego 17

p s s ? ^ k a j a  z d a f i a s l  K i g r e ^ a l e z k !  
la is  h  i Z f - o r a i h a  k i l i m L i a r s h  & $ o .
Zgłosztnia od 4—6 po południu. <8240

m r n tm  o s i m i
w łasnego wyrobił — po cenach konkurencyjnych 
wykonu Pi-aiOW.iSiGa TV k,£l»'C JU I,
Łw6r-> u l. C r id a tk ^ ł 5 7 . 1605

I H  i  P S  oraz wszelkie : -aszyuy młyńskie, 
tudzież szw ajcarską gazę. gurty, 

pasy i i itki to s ta rcz a  natychm iast ze składu firma 
S i e s o l ,  f  c h i e b e r  ł  F r i e d i u n d o r . L w ó i ' ,  
Braję,-owska U  A. L!. p. 1(724

W leflińsSils P M S Z B Z E
najnow sze modele w iosenne — od 159 00? M kp . 
pppząw szy — sprzedaje zrzarra s t a r a  f i r m a
Łfelssrja W e r s u  L w ó w , S k a r b k s m l t a  7 .
Suknie i bluzki w wielkim  wyborze 1833g



12 . W I E K  NOWY* Nr 1562  z ditfe 6  ma ja  1923

Unczs u n u t t t
o b o K  S K O Ł E G O  — d o  w y n a j ę c i a
i  całodzienneir utrzym aniem . — Zgłoszenia: Lwów, 
ulica Zielona 17, drzw i nr. 6 1680

S U F E T O W C Y
r u t y n o w a n i  — znajdą korzystną starą .łesudę. 
Zgłoszenia' w  handlu  Szkow rona przyjm ują „Kozioł 
i Bajer*. Lwów, Koi ernika 3. 1631

8  J S D  I N A  R Z Ą D O W A

lisia a iss ijiiiiis la  da S h ; ’1  i HaaaSf.
W szyscy pasażerowi?, nie posiadający 

paszportów  z granicznych i pragnący wy­
jechać do  Am eryki naszym i wspaniałymi 
okrętam i: „G ecrge W ashington", .Am erica*, 
„P ias iden t H arding*, .P re s id en t Roose- 
ve!t* e tc., winni niezwłocznie nadesłać 

ffidrv ity  co  naszego biura w  W arsąawte 
listem  poleconym , aby  móc uzyskać pasz- 
p o rt zagraniczny możliwie - ’ybko po wzno­
wieniu emi^r.icii. ł i '00

Warszawa, S enato rska  28/30. Lw&.t ,  Ko­
ściuszki 2. u o m ż a , Senaro skn 5. B ia ły ­

s to k , L i^-w a 40. W ilno, Wi lka 67.

do wyrobu CBiuentowysł!
dachówek na szynach z 
prasowanemi formami —
wyrabia PllCiiał SfsfSHO- 
WSki, Lwów, ul. Warsta- 

owa, międ*y u** Kordeckiego a Rycerską.—  
____________________________________________ i8312

I.W 3 L H B  P O S A D Y

jfaca za 1 m2 do 35.000 Mkp , przyjm  *  z a ra z  
FabryHa Kile.nów Glini&ńsRicH

S t a n i s ł a w  B U C Z K O W S K I
Lwów, ul. P a ń s K a  2 3 .  18307

PANIENKĘ poszukujem y; Kosmeo uljca M jkołaja 7 — od
Kctic. i i —2. 16070

fłSOBA s ta rsz a ; inteligentna; dobrze pdlecona do handlu: 
W iadom ość: MOMUS; Czarnieckiego 3 ; godz. 5--<5. 18123

CUKIERNIA przy ul. Gródeckiej 1. 14; poszukuje dziew­
czą t do Pracow ni oraz dziewczyny do pryw atnego domu.

— — — — — 18150

MAŁŻEŃSTWO do krów  potrzebne zaraz. Żółkiewska 1S9; 
Bottw ja. 18119

FRY2YERSK1EGO pom rtcnjta zdolnego poszukuje OEŁLES 
K ygm uit — Kaźmierzów ska 26. U 140

FABRYKA korków ; K opernika 31; poszukuje dziewcząt do 
roboty. Zgłoszenia tam ie. 18131

1>0 FABRYKI Kopert — Korzeniowskiego 5 — zostanie 
p rzy ję ty  Ślusarz mechanik na stałe  zajęcie. 18163

SZWACZKA potrzebna. Zybllktowlcz* W. I. p. 18170
KUCHARKĘ 2 dobremi świadectw am i przyjm ę. Zgłoszenia: 

Kj. Taóskja) 1; II. ». na prawo.___________________18194
UCZNIA do p raktyki prgylm je CUKIERNIA — Batorego 6;

— — — 18130
ZDOLNA Kucharka potisebna zaraz do restauracji kolo— 

j#w«g w BRZUCHO WIGACH* \IM

UZDOLNIONE panny do szycia kuśnierskiego — zostaną 
natychm iastow o przyjęte. Zgłoszenia; W rońscy ; Lwów — 
plac M aryackj 10.  17959

PANNY zdolne do szycia  bicRzny poszukuje Szwalnia bie„ 
lizny ; Kopernika 24. 1*7658

DZIEWCZYNY lepsze! z  językiem  niemieckim do 1 i pół 
letnie! dziewczynki) p rzez dzień poszukują s |ę . Zgłoszenla 
do Adrn. W ieku pod BONA. 18208

RUTYNOWANĄ kucharkę z dobrem! polcećniam i; ze  sprzą. 
laniem  .} praniem  do dw ojga osób przyjm ie się od 15—go 
maja. Głęboka 10; Dr. G órka ; od 2—4 popol. 18201

KUCHARKA do w szystkiego do 2 osób tylko z dobrem! świa 
dectwamf poszukiwana. Zgłoszenia uljca Słowackiego 4 — 
drzw j 7: godz. 9—4. 9080

POSZUKUJE zdolnefeo czelhdmka. Pracow nia  Obuwia — 
Asnyka I. 2. 18313'

BIURO mamek — Lwów — Ormiańska 22 — poszukule 
zaraz m łode]; zdrowej mamki. 18308

POSZUKUJEMY robotnika obzuajomionego z  robotam i la­
kierniczem u Branst&dtdr i S ka ; Szeptyckich 26. 18305;

DZIEWCZYNĘ do w szystkiego i do obsługi gości przyjm ie 
natychm iast: T rak ty jern ia ; Gródecka Nr. 66, 15321;

POSZUKUJE natychm iast samodzielnej modniarki. M agazyn
Mód WŁADYSŁAWA; P lac  M aryackl 9 _____________!8277^

POSZUKUJĘ osoby uczciwej do gospodarstw a j p ie lęgno­
w a n i  sp aranżow anej panf. ZgłoszekiJa m iędzy 11—/I 1— 
P a rise r — Łyczakow ska 10. 18295;

SŁUŻĄCA do \eszystkiegoi potrzebna. Kopernika 30; II p . ; 
na prawo. 18297;

POSZUKUJE dobrej służącej do w szystk iego ; ulica Zielona 
1. 45; albo Kochanowskiego 62t u dozorcy. 18293

POSZUKIWANY huchaiter—bjlanslsta ; P o lak ; w ładający  b ie ­
gle językiem  nidmieck*m. O ferty polsku ; niemiecku 
z  odpisam i św iadectw  składać pod^t?ABRYKĄ. V  Reklamie 
P raso w ej; Chorążczyzna 7. 18221;

WWYUCZE szycia nifflEą chętną dz‘ew czynkę: w  zam fni 
za małą pomoc w  gospodarstw ie dom owem ; ewentualnie 
dopłacę. Kraw czyrfi; K lenarowska 17 A; IJ- ni  18222

POSZUKUJE się osoby inteligentnej w  średnim  w ieku na 
w ieś do pielęgnow ania 2 dz 'eci. Z głoszenia z podaniem 
w arunw ów  p Ad adresem : POHORYLCE dwór. 18224

ZDOLNY pomocnik fryzyersk i zostanie  przy jęty . — Ulica 
Akademicka 1. 16; P jto łą j. 18225

POTRZEBNA zaraz  panna podręczna do kraw ca, — Ulica 
Zim orowicza 12. 18226;

CHŁOPCÓW  do nauk; b lacharstw a przyjm ę. — Uftca 
Z m Ł IK lE W IC Z A  13. 18227 '

7YLKO uzdolnione panny przyjm ie Pracow nia Sukien Jtaljj 
Krebs — ZybFkiewicza 32. IS283;

CHŁOPCA lub dziewczynki do nauki kraw iectw a przyjm ę; 
Po tock 'ego  14. 18287;

PANIENKA sp ry tn a ; e-ndr roczna; d f  całodziennego zaj^oi* 
potrzebna. Smutny — Chmielowski-ego 5. 18286;

PANNY do dwojga dzieci na przed i pooołudnie — tylko 
ru tynow ana; poszukuję natychm rast. W iadomość w  sklepie 
THE ROSE — Kopernika 7. 18245

KUCHARKI gospodyni — dobrze rozum iejąct! się  na kuchni 
zaufanej f z dobremi poleceniami do w iększego domu 
poszukuje Zofia WROŃSKA; Żulhisk eteo 10; I. p ię tro ;

— — —________________________________ 18244
KOBIETY biegle szyjące na m aszynie — otrzym ają robotę 

do domu. Akademicka 21; II. p ię tro ; drzw i 6. 15231;

SPRZEDAW CÓW  (CZYNIE) do sklepów' naftow ych po trze­
buje Hurt. skład NAFTY — R utow skiego 22. 18242

POTRZEBNY organm fstrz oraz  m łodszy 
organów  — Piaskow a 9 ; Haase.

stolarz. W ytw órnia 
18235

ROZW OZICIEL do w ody sodowej potrzebny w  fabryce 
ZD R Ó J; ul. Na Błonie 12. 18234

SAMODZIELNE panny w  krawięczyźm© damskiej — (bess 
kro ju) potrzebne natychm iast. P ie l; Szajnochy 3. 182-33;

POSZUKUJE bardzo dobrego czeladnika na nową robotę i 
na francuski© obcasy. Praicowtnia ofeuw'a S t. Razik — 
ul. Zielona 29. 18229

LAKIERNIKA poszukuje fabryka łóżek ZAI<S — 
Kloparów, naprzeciw gminy. 18238.

PRZYJM IE ucłiiiis CUKIERNIA; ul. ZyWikicr, ::za  1. 29;
— — —______________  18274

CHŁOPIEC lat 16—17; iz r . : zostanie zaraz  przy ję ty . Zgło­
szenia we fabryce luster Lw ów ; K ołłątaja 6 ; w  podwó­
rz u ; między A~4. 18288;

KILKA pan*enc8c znajdzie natychm iastow e stało  zajęcie 
płatno przy  w yrobie p ledonki drzewnej po odbyciu kursu 
przygotow aw czego, Zgłoszenia ŁOZA; ul. Janow ska 73 -4  
od godziny 4—5 popołudniu. 18263

PRZYJMĘ uczciwą panidnkę z dobrego domu do dziech -2  
Pierw szeństw o mają z prowbicyi. Nowy Św iat 5 ; II. P . | 
na lew o; o-d 2 popołudniu. 18262

POSZUKUJE się służącdj poważnej i zdrowej z  bardzo 
dobremi św iadectw am i do gotowania j sprzątania. P łacz
65.000 Mk. Zgłoszenia na tychm iast: Lw ów ; ul. Dzieci
lw ow skich 23; F jnster. 18251

POSZUKUJĘ samodzielną Pannę w modniarstw^e pod ko—2 
rzystnem j warunkami. Łyczaków  19 A ; Joanna Ke&sten

— — 18249;

POTRZEBNA dziewczyna do pracow ni. C ukiernia R. Hoff­
m ana; Leona Sapiehy 67. 18348;

MODNIARKE upjnąezkę lub bardzo zdolną podręczną po­
szukuje natychm iast M agazyn Mód THE ROSE — uljca 
Kopernika 7. 18246

POTRZEBNA inteligentna: skrom na osoba do jednej Paąi —
do . kąpiel. Tam że potrzdbna sprytna dziewczynka. Ulica 
P iekarska 14; p :e rw sze  P ię tro ; Doktór. 18329;

KRAWCZYNI zdolnej poszukuję zaraz. Zgłoszenja: ulici 
Żuljńsk:ego 1; II. p. na lewo. 18327

Gprajsr ssaa R O Z ttjnT S f f i n n
AKUSZERKA LUTKOWSKA Z WARSZAWY -  przyjm uje 

zam ówienia — udziela porad pod dyskrecją. UL. ASNYKA
Nr. 9. —  17164

PRAKTYCZNA akuszerka przyjm uje — udziela porad pod 
dyskrecją. S. G. ul, L. Sapiehy 85. 17832

OGRÓD w arzyw ny 550 sążni zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
u firm y: Anton-; H alsk i; Sobieskiego 3. 18142

AKUSZERKA SEKUŁA — przyjm uje zam ówienia — udziela 
porad pod dyskrecyą. GRÓDECKA 49; I. p. 17532

AKUSZERKA przyjm uje zam ów 'enia — udziela porad pod 
dyskrecyą. LEONA SAPIEHY 61; parter. 17977

AKUSZERKA przyjm uje zam ów ienia; udziela porad pod 
dyskrecją. B artosza Głowackiego HA, M, Tkacz, 16511

3. MAJA O W PÓŁ DO 7-M BJ1; KAWIARNIA ROMA. — 
Ową olśniewającą dfemę — która  siedzjała w to w arzy ­
stw ie naprzeciw  mnio — udzielając mi chętn:e ognja do . 
papierosa — a którdj z  głupoty ,nie zwróciłem  więcej 
u i ^ !  — upraszam  o wjadomc*ść — czy honorowe zbli­
żenie pożądane. Odpowiedź pod SŁOŃCE WŁOSKIE — 
Hotel Europę1. 18306:

ZARZĄDU W ILLI poszukuje ukończony słuchacz praw . — 
Bliższa wiadomość w  Adm. W ieku noki M. M. 9094

ZDOLNA KRAWCZYNI posiada sklep w  mieście i m ‘esz— 
kanie1, przyjm ie spóhiika z kapitałem . Zgłoszenia do Adm. 
Wieku pod EGZYSTENCYA. 18322

W PO W IECIE Żółkiewskim  je st do w y d z ie rża w ien i na 
obecny rok około .170 morgów dobrych łąk. Zgłoszenia
pjsenm e do Adm. W ieku pod E. 33. 18264

PRACOWNIA sukien i kostyumów damskich — wykonuje
elegancko po cenach um iarkowanych. Ul. św. ZOFil 6 ;  
p a rte r: drzwi 9. 18256

ROZSZESZYĆ FABRYKĘ w yrobów  żelaznych we L w ow ie;
-p rzez  przyjęcie  udziałowca z  m aszynami ? fabrykacyą — 
popłatnego a rty k u łu ; pragnie Spółka z ogr. odp.; po­
siadająca we Lw ow ie lokal fabryczny 400 kw. m. oraz
m aszyny ; surowce itp. na sumę Mk. 150 milionów. —
Zgłoszenia pod M ŁOT d0 A !m. Wuekłt, 18243

Z POW ODU tnałej znajom ośq w  swej praktyce połoźn:czef 
szukam kilka godzin zajęcia u W P. Doktorów lub w do— 
mu pryw atnym . Zgłoszenia przyjm uje: Z. FOLCIK; uljcu 
Błonna 24 A. ________________13228

5,000 000 POŻYCZKI dam gospodarzowi oraz czynsz na rok
za pokój i 'kuchnię. W iadom ość: Czekanowski — Lw ów /
Sobieskiego 7. 18283

W KRYNICY dobry w ik t dam — za pożyczenie pięć m( 
llonów Mk, do obrotu. Zgłoszenia pod 5 MILIONÓW d« 
Adm. Widku Nowego. 18324

B ł W  M IE S Z K A N IA  I & & L E P Y

*OKAZJA DLA KURACJUSZY! Pokój słoneczny dużsr dla 
dwu osób lub rodziny w raz z utrzymaniem i obsługą 
10 min. koleją od Truskaw ca do wyu, zaraz. — Bliższa
wiadom. w zakł. fotogr. Akademicka 24. 17791

SKLEP w  śródm ieściu ; duży ; nadający się na każde przed-,
sięb*orslw o; również może być i m ieszkanie trz j' pokoj© 
z kuchnią; kom fort; zaraz do odstąpienia. W iadomość pod

MOMUS; Czarnieckiego 3. 18124

PRZYJMĘ robotnika na robotę m ęską ; damską — liczę na
p ierw sze siły . Fugowicz — B artosza 20, 15261

SŁUŻĄCA z książeczką służbową poszukiwana u adwokata 
Alo}*cgo K rausa; plac M aryackj 7 ; nad kmcm  U CIECH L 

— — 18252

DAM TONĘ węgla temu kto wyiiaJnFc pokój z  meblami lub 
bez mebli. — Łaskaw© zgłoszenia do Adm. W-jeku pod 
SPOKO L 18034

ZA ODSTĄPIENIE jednego pokoju; m ożljw ie ?. osobnem
wchodem — pożyczę 3,000.060 M k.; czynsz wedle umo­
wy, W iadom ość: Salo» M ód: S ob iw kJeso  25. 18147
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pełnienia jakiegoś straszliwego czynu, może kradzieży kie­
szonkowej albo splądrowania jakiegoś biurka lub do w łam a­
nia — oddając swoją duszę na zupełną zatratę. A to w szystko  
dlatego, źe była raz lekkomyślna i zrobiła fa łszyw y  krok, 
czem groził jej teraz, aby zmusić ją do wykonania swojego  
planu!

Zakryła twarz ręKami, jak gdyby była Wzruszona nie­
szczęściem  tej kobiety.

—  A w ięc sądzi pani, ze mówiąc o jej szaleństwie, mial 
na m yśli jakiś jej fałszy.wy krok z m aeszłego życia i chciał 
ją tem zmusić?, ®

— Tak, to myślałam. /
—  To znaczy, źe szaleństwo to popełniła w  przeszło- 

ici — nie chodziło tu o to, żc ktoś go kochał, że jakaś kobieta 
była w  nim tak zakochana, że ulegała mu bez zastrzeżeń?,

Zaśmiała się ironicznie.
— Nie, nie to, panie Dardmi. JCtórai kobieta m ogła s k  

łt Revisie zakochać?
— Ale pani mogła go zcierpieć? — rzekł szybko
— Zabawę z nim tak — ale jego nie. To jesi znów  W a­

szyngton. Kobieta jak ja, przeżyta jak ja — a jest ich tysiące  
W mieście — cóż ma czynić?

W  słow ach jej przebijał się nagły i niespodziewany 
smutek.

— P rzeszłość, opowiadająca o niewierności m ężczyzn! 
teraźniejszość, każąca nam szukać m ężczyzn, aby tylko m k ć  
urozmaicenie w  życiu, przyszłość, która napełnia przeraże­
niem, ponieważ czeka nas pustka, grożącą pochłonięciem na^.

Coś dławiło ją.
— Jest to bezm yślne, zepsute życie! D ziew czyna przy­

jeżdża tutaj, jedna z tysiącznych, ale jak szybko b ły sz cz ąc e

będzie dalej uprawiała politykę meczenia, którą powzięła  
Tzisiaj rano.

Ogarnęło ją kojące ł przyjemne uczucie algi I <Ja*ó k i 
pewność bezpieczeństwa. Otwierała się przed nlg, otwarta 
j prosta droga, i me potrzebowała lękać się f e  fc utraci 

Nk lękała sfę teiaz nawet Oeorge‘a Da dcna



I V
•jrOitZOdOJd !3J AV 

{A\5TJ 03 ‘^OJ^AUIBU &IS AqB ‘BSOJOldBCl JlJBdBZ 0J3jnłIV
ĆBpo3 z  ą^uw sojs oup ez m as 

-TAPjj 2  BUBO" AjAZObf Ol U O? ‘ÓZpjOIAAJS l H5J*IAVZBU OSODJSUBCl 
je/A B poc &póq oipj •AAAEJdzoi op o izpfA zid  ApS Ouoaąo aa 
Bued óiuzsaa ‘jBuituad?M uioj o  nuioijiu  i jpupui rnoj o  uBd 
o;zpoq  opi u j o f  •oiuozooz.iA zid  ouA\od m ina O^ojz z e io j  y
■j!lA.OqSE{q lAAOUBJldBlJ JBIZpOIAAOa UBd 0 0  ‘UlOąiJUOlZp 0 3  OJ 
jBZJEjAAOct oni u ed  AqE ‘uued Bjp oizp3q oujsAzjo3{ oz ‘UBd 
o tiunzo jz  —  uopiEQ  {BWBjsąo —  ‘o ize j uiAp?Bj[ a \  —

jpozsAM. jSE iuiip/jB U  AqAp3 *ozpiBq 03 uiAq{iuo3 
o? ‘B iuoiuinzojz op opufozjdn  m u uiojBp uiA iojij ‘ąoouus.n fęur 
}Aq OIU Bu -felZpOIAYOdpO ?0J 03&JB{p I Ori9iZOpElA\SO o u ąo z ijo d  
-OIU I 3«B WpjOZOOOlU OSaf Oj pBAvOpCA\OdS Aą-B ‘OjdlZAAÓiSpOZJd 
om oijq ■3I0}iAa\  oSol pA zsoidsA zjd Aqn ‘jaazjp o jo oj iuojAz j  
-OAAJO Ap3 ‘{IpWfP ZA 0} SiIS OJBJg 'j^OZJ —  ‘tliJSlOBU OIUUI BU 
BpiB.WA.Vi Bqoad BAAIJZOBdZOJ I E pijcjso  Oq{Aj OJ B{Ag —

•o oó j mqo {Aj o j z o j  ApjB3od rno jso i 
lilAaZOAjBUlBJp Z I 0J0Z0 OIU.AOJJBWS jA zozsjbu iz jo u iio g

i 4 3  —
l OfOBOUOJUI 0} uiuA zjjo  A}0iq0SJ fOJAAOCl BAIJSUOJ 

-BZS >jO)ri3[SAV 7Ą ‘SIAO^J {BtZpOlMOd llUBd 3IUSB{A\ OZ —  AAAJJJOJ
-op rojBp jhuSfep —  ‘03oj op o jzsop  q ęsó d s  i^Bf \ \  —

pBiiipjBz Ois jfer i 03{?Ł>p jbuąo jopo  ‘bu 
-piiuBj ouqB.i3zoiu 'oijpGjsj ofGA\s OjoS a a  jso iupod  J 0TIU05

-  'Bired
BIP ipAUUOO 3{BJ ‘łtOBUliOJUl BTUoZpBI^tl Op BSIA3& OSOJPOĆ 
}E35qOEZ UBd O? OUBAAAZJtOpOd 33{[Aj A ąA p S  —  ‘UOpJBQ fOJBp 
jfeuS fep  —  Ojjs b jo iu  aa n p & z j oŁ ousbjaa  n  u b J  A ą j p B d o j  —

•BqAzioiu{oq oSopjosAAi i oS ousbio 
ra jsp en  po SfAzs feqtu3 ptuj&AAn AqB ‘Baaoj3 ip.-AOd olifEzsnr

211 ».V3XVIAV$ z x e  WOCT -  A V h s3WVX

•ops-sun aa qo; oujod ‘izpnj qoAj tuB uz -uioua oni * tp o  ~*
•OIUZ3llIO.il OlS BJBIUISB2

BpnzojpdsAA o3 opjoq3 jS 
uiouoj ‘ojudOjspod jBjAds —  ^jbz jib} iu sd  o3 o zo t[Q  —

•A)3iqOJ{ roj BJJSIAAZBU 
S}S OlAAOp O? ‘3A\I[Z0yj ‘JCJJ AAAipOZOZS ‘AliąopOdOpAABJdOIU OJ 
{Ag "ElUBAAOSOiOJlIlBZ OAOAAA? 030AAS JIzpBJpZ OIU UOpaBQ

•Otu UlBJBIZporAA
-o d  oiu o p o jq o q  o  o jv  —  Ois gaaAzbu ‘oiaa u b j  — 'icoijocl
(AAOUBJldBAI OJ UIEJBlZpOIAAOd -JBIZpOIAAOa O? ‘0IU[B411JBłq —  

■OJOZO Bj.IBJOZld I OIUAAOJJBAAS Sis B p u jo ^
t io u q o n g  souiuq  oiaa oo ‘oj jBtzpo;AA oizpOą 

‘oou oiuAjdn mtuBZ o? ‘jBizpouAAOd oiu siao ĵ ubu Azq  —
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iNTERESUJĄCA EOTOORAFIA.

D arden uśw iadam iał sobie jasno, że jeśli w  najbliższych 
czterech  lub pięciu dniach nie nastąpi w tej spraw ie żadna 
akcja policji, trzeba będzie przeszkodzić każdem u dalszem u 
odkryciu i dalszem u rozw ojow i, k tó ry b y  skłaniał p rasę  i pu­
bliczność do dom agania się aresz tow ań . O dkrycia te m ogły 
w yjść zarów no od m iss L u cy  P a tto n  jak ud sennora AUillero, 
k tó izy , jak to dobrze czuł, nie byli w obec policji zupełnie 
szczerzy. T rzeba  ich by ło  nakłonić do tego, ab y  rac w ięcej 
jiie mówili i w poić w  nich przekonanie, że jest w  ich w ła ­
snym  interesie, ab y  oboje milczeli.

D etek ty w  jął p rzeprow adzać  ow e środid  ostrożności 
t stroną  łatw ieiszą. Spotkał katolickiego A m erykanina w :>ali 
p rzy jęć  hotelu, w  k tó rym  m ieszkał.

— Będzie to, jak sądzę — zaczął w  bardzo uprzejm y spo* 
sób, — zarów no dla pana, jak dla ludzi k tó rych  pan zastępuje 
bardzo nieprzyjem ne, yeśli panu zarzucą, że  trudnił się patl 
haniebnemi praktykam i.

— T ak ?
Sennor, k tó ry  spieszył się na ob ;ad  i m iał na sobie ciasny 

Urój w izy tow y , uśm iechnął się bezdusznie i odw rócił się, oo-
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r^achyliła się ku niemu, i znów  zm ieniła nastrój, obecnie 
na poufalą, serdeczną uprzejm ość.

- -es tcm  zupełnie w y cze rp an a! 7 'en dzień był s tra szn y  
i jeśli pan się zgadz? — może aię pan p rzy łączy  — pokrzepią 
się nieco. Mam coś tutaj przypadkow o — lekarstw o

W sta ła :
—11 Pozw oli p an ?
— Dziękuję, chętnie. C zy  mogę pani podać?
P rzy n io sła  z sypialni, m ew iększej od nyży , taoę z kie­

liszkami.
Nie wiem, — r i^ c ła , — dlaczego mam do pan? zaufa* 

nk A może raczej w iem ! P an  pojmuje nas, kobiety. T ylka 
taki czrówiek, jak pan, rozum ie kobiety. Oto jest powód, dla 
k tó iegu  o p o w ad am  panu o kobiec!e, k tórej tak  bardzo mi żal. 
Nie wiem dokładnie, dlaczego mi jej żal, — m cźe dlatego że 
w yczułam  to w  spojrzeniu R evisa, kiedy to mówił!

D arden w ypił sw ój kieliszek i postaw ił go na tacy , s to ­
jącej obok sto ła. Dop:ero potem  odw aży ł się na pytanie, nie 
okazując w iększego zain teresow ania:

— K iedy pow iedział?  A co takiego, m iss P a tto n ?
P op-aw iła  rozpuszczóne w łosy .
—• Pow iedział — dokładnie: „Zanim upłynie dzisiejszy 

wieczór, będę w iedział, co w ie G rim ęs (Buckner, a wszysbcc 
przez szaleństw o pew nej kobiety**. Ale głów nie napełniła 
mnie lękiem o tę  kotnetę jegc zacięte spojrzenie i ruch jego 
m ięsistej ręk i — taki.

I p o w tó rzy ła  dokładnie ruch ręki, k tó ry  pokazał Altillero, 
chcąc zilustrow ać w ym uszający  gest R evisa.

— W skazyw ał: on na najw yższą brutalność. Nic dziw ne­
go, iż zrobiło m i się jej żal — że znalazła  się w  rękach takie­
go człow ieka! W yubrażaiam  sobie, że b y ła  zm uszona do po-

v
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FOKÓJ w iększy w parterze  lub stosowny uU kaeyę blisko
śródm ieścia poszukuiQ z a  w ysokim  czynszem  — zapłacę 
za parę m iesięcy z  g ó ry ; względnie przeprow adzę na­
praw ę. Zgłoszenia pod CEL do Adm. W ieku.

PRZEMYSŁOWIEC* cały dz/eń w  zajęciu poszukuje wspól­
nego m ieszkania w  śródm ieściu. Rudnicki ulica Kalecz* 
1. Ib dla W łodzim ierza.  lolOO

PO K O j z  osfbnem  w cfeo in i na ś w iciem  powietrzu zaraz
do odnajęcia tylko Polakowi. W iadomość udz cii ł . Li 
p ińsk i; ni. Słoneczna 6.

ZAMIENIĘ mieszkanie! 3 pokoie w  śródm ieściu z komfortem 
na takież słoneczn-e 4 - 5  pokoi za * doęfatą . Zglosznia ao 
A dni. W^eku pod H. L. 18282

DO WYNAJĘCIA w  śródm ieściu duży lokal biurow y — 
ewentualnie z  całym  urządzeniem . Zgłoszenia pod i i  L. 
tiu Adm. W icku. 18211

OBSZERNY loka! frontow y o kpfcu abikacyach do w yna­
jęcia przy  ul. Gróiłeckjei 181. W iadomość w  re s ta u ra c ji ;

„  _  _  _  „  18296;

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego osobno lub przy rodzi­
nie. Z k loszorst pod STO 1 YSIĘCY do Adm. W icK up —

18259

.WYNAJMĘ na tetnjsko i—3 pokoi ? kuchnia w sloaeczndm 
położeniu na perelcryach miasta Lwowa. Bliższa wlado— 
mość: ul. Królewska 6; w parterze; na prawo. 16236

JLEKARKA poszukuje pokoin przy rodz'nie t f  okolicy Dworca 
głównego. W iadom ość: Gródecka 85; I. p. 18237

OSOBA będąca p rzez cały  dzień zajęta — szuka m ieszka— 
n ia  wspólhego ew entualnie pokoju z całym  utrzym aniem  
przy  .leps/cj rodzinie żydow skiej. Z g ło sz en i pod R. F. 
do Adm. Wfceku. 1825-Ś

WYNAJMĘ pokój kaw alerski umeblowany bezin teresow nie; 
Za pożyczkę na 6 m iesięcy 4,000.0(30 Mk. Zgłoszenia 
przyjmuje/ z  grzeczności: B ajk i 23; 1. p. ©tlc .;  Po llak ; 

— v __ „  18265
MIESZKANIE obok parku S try jsk iego  2 pokotf. kuchnia 

p rzedpokój; g az ; e lektryka zam ienię ua 3 pokoji w śród 
m ieścin lub niedaleko. Zgłoszenia pod ZAMIANA do Adm 
W ieku. .18217 A

POKOJE z kuchn ią; % kom fortem ; za wysokim w yna­
grodzeniem  poszukują się. Zgłoszenia pod DOLAR do 
Adm. W ieku.   _  ~  j&gO

lO K A L  b iu row y ; pierw szorzędny o raz  pow ażne zastępstw a 
handlow e; do oddania fachowemu kapitaliście. Zgłoszenia 
pod KAPITALISTA do Adm. M leku. 18223;

ML ODA panna urzędniczka — pragnąc spędzić kilka tygo­
dni urlopy w "zaeńszu w iejsk ićm ; poszukuje pomieszczeni* 
prz.v rodzinie — najchętniej na teś..!czówce> na 4 tygeiipi- 
Lasuaw e zgłoszenia z  podaniem W arunków pod ZACISZE 
W lIilSK IE  do Adm. Wieku 1833B

P O K 0J utńeH ow asy dla dwóch panów z  w jk trtn  — ulica 
Szeptyckich 1. 38, I. p. na praw o. 18328;

MASZYNISTA poszukuio posady stale! do tarlaku lub innych 
fabryk  — rozum ie się na każdej jobocje  i na tick tryctf; 
Jafcób H auczaruk; T artak  w  Strzełbley, o. p. S tr*Satubor

— 181SI
;OSOBA m łoda; in teligentna; sym patyczna; pracow ita  — 

poszukuje posady do sam oistnego zarządu domu. Z alo— 
szenia pod ZAR^ĄDCZYNI do Adm. W ieku. 1812?

M ł „ODA osoba z  dobrem i świadectw am i szuka posady 
kasy  e rk i lub m agazyuierkĘ Zgfpszenia pod FORTUNA do 
Adm. W icku. 18133

KUCHARZ w średnim  w ieku ; z dobrem ; św iadectw am i — 
poszukuje posadę ed zaraz. TATASIUK; W OŁYfl; P . H O . 
KOCHÓW — JEZIEREC. 18153

INTrUGENTNA osoba, wdowa z czteroletnia'.; 
dzieckiem poszukuje posady zarz^dczyni na 
wsi. Zgłoszenia do Adm. Wieki/ pod ZARZĄD­
CZYM- 18217

ZDOLNY technik deutyst. i nsfukuje posady w e Lwowie — 
ewentuahiió na prowincji. Łaskawie zgłoszenia do Adm 
W ieku pdd DENTYSTA. 18039

tZ O F E R —MECHANIK szuka jakiejkolw iek posady na fol ­
w arku w  okolicy g ó rzy ste j; za utrzym anie. W iadomość: 
P iastów  2 1 ; I. p . ; drzwi S. 17470

KUCHARKA z wtalelcdufó prak tyka  res tauracy jna poszukuje 
posadę. Łaskaw e zgłoszenia pod STAREŃKA do Adm. 
W jdku Ntfwego 18320: —   _   -----

POSZUKUJĘ posady iako dochodząca do gotow ania; s a ­
modzielnie. W iadom ość; B artosza Głowackiego 12; II. p . ; 
na lewo. 18279;

M ŁODA; uczciwa wdowa poszukujć posadę zarządczym  
domu. W  razie potrzeby rtudrfc i naczynie kuchenne so 
do d yspozycji. Adres pod ZARZĄUCŻYNl do Adniiitjsfr. 
W icku Nowego. . 18285

fŁ liŻĄ C A  z  dzieckiem 3 m iesięczneni; p o ja d a ją c a  dobre 
św iadectw a; poszukuje posady do w szystk iego unije 
gotęw ać. Zgłoszenia; Ochronek 6 ; u dozorcy. 18284:

WYJADĘ do kąpwl za pokojowe. Zgłoszenia do A dm itfstr. 
\V*cku pod POKOJOW A. 18171

OSOBA intcNgentna; w średnim  wielu; poszukuje posady 
do ffluitfsinego zarządu uomem — rozumie się na go­
spoda r-uwie wiejskiem i dotnowem; dobrzo gotuje —
Zgłoszenia pod H. O. do Adm. Wieku. ‘ 18272

PODMAJSTRZY murarski i ciesielski, 13 lat sa­
modzielnej praktyki, trzeźwy, energiczny, zdol­
ny we wszystkich budowach i -żelazno betono­
wych wodnych, poszukuje posady. Łaskawe
zgłoszenia pod PODMAJSTRZY do Adm. Wieku 
Nowego. 1098.

CZELADNIK sz& rski pesz u ko je  jakiejkolw iek roboty. W ia­
dom ość: Króla Leszczyńskiego Nr. 7 ;  Legiticw icz. 18241

m .  *W P 3M  N A U K A

AKADEMIK przy im ir Ickeyę ze w szystk ich  kU s g im n az ja l­
nych. Z g ło szen i,: A m ster; Słoneczną 22; m iędzy godziną 
8—4. 1SI61      j    .

POMAOa M i wyuczam  w  kró tk :m czasie ięzyk.i francuskie 
to |. niem ieckiego, Długosza 37 II P iętro 1*064

KO REPt TYCV1 r.a w yjazd podczas wakaa*-: poszukuje »b .— 
turyen i timiiaizyaniy i ab1W ye^|tóa soiiiiiiazy um -ąch ro - 
n ia rsk ie to - oboje iy d z t. Łaskaw e ztloszcu ia  pod GIB do 
ASM. \Viekn. P*292;

M A Ł Ż E Ń S T W A  W B E m S S m

KAWALER zam ożniejszy; la t 38; inteligentny fachow iec — 
zarab ia  pow yżej milion m arek m iesięcznic — ożeni sfę 
z  panna lub wdów kąt szlachetnego charak teru ; posiadającą 
re-afnoAĆ lub handlow y interes. Zgłoszenia listowane pod 
MAŁŻEŃSTWO 38 do Adm. W ieku. 18179

MŁODY; b  Inteligentny kaw aler na stanówł&ku; oficer 
rezerw y ; ożeni &ic z  in te 'igen lną j niTc! powder/.chowności 
o dobrej budow ie; dobrze w ychowaną pannę—jedynaczkę; 
posiadającą w łasne mieszkardc. — Pośrednictw o rodziców 
milo w idafane. Zgłoszenia* pod Szlachcic do Adm. Wieku 
Nowdgo. 18253;

PRZEMYSŁ.OWIEC kaw aler; la t 30; b rune t; z  dochodem 2 
miliony Mk. m iesięcznie — oże«j się z  panną łub młodą 
wdówką do la t 30. — Pierw szeństw o mają posiadające 
m feszkan’e  ^ e n tu a lk ic  posm . Zgłoszenia pod NADZIEJA 

*  y  '18271;do Adm. W icku.

WESOŁA w > denka  zaw sze znajomość w  celu nutrym om aL  
z  panem od la t 30; TeDsza s tera  pożądana. Zgłoszenia 
z fotografią do Adm. W ieku pod WESOŁA. 18291;

PANNA la t 21; s ie ro ta ; pragnie poznać A m erykanina o sz la ­
chetnym  charak terze . Zgłoszenia pcłd RAZ.AFIND^AFARA 
do Adm. W ieku. \  „ 18335;

'im  Z d U S lG N O  t £P IA !.!SS '© N O .

ZBŁĄKANY p ie s ; o w czarz ; m ieszaniec z w ilczurą przy  ul. 
rr.eżbŁłrskidt I. 1 A ; u kraw ca do odebrania; do trzech 
duj od ogłoszenia. 18121

ZGUBIONO legHym acyę kolejowa Nr. 36580; sery a 12; na 
dworcu koM owysn. Uprasza się o łaskaw e zw rócenie 2a 
Łowitem wynagrodzeniem pod a d re y m : W ładysław  Ja ro ­
szew ski; nł. G ródecka L 131; 9 schody. 18247

ZGUBIONY dnia 1. maja PARASOL męski jedw abny z po — 
krowĉ Jii i monogramem — raczy uczciwy znalazca zło­
żyć za  sow jtein wynagrodzeniem  do Adm. W ieku. 18269

ZBŁĄKANY p ie s ; ra sy  W ILCZUR; suczka ciemno hronz; 
młoda do odeW»«f* przy  tli'. T ureckjcj. 3, J6276;

w m t .  K U P N O  S P R Z Ł Ł A t  tsc sm

OKAZYJNlt: do tp rzed ih ia  pluszcz teatralny  p-fswie nony  
Lwów, Wh(filew}cr.a S, I. Korba. 1S047

WAŻNE DLA P R tf W in ia n  Do .sprzedania 1 agregat Schli- 
cktitov.sL i (typu ,.ft;m i*ering--j C Ki. z wodnem ctitodz.
1 Ki \ .  60 Amp. nadaiacy się znakomici?* do k in a ; ośw ic.
tlania inlynów, prze-fsjSfbiorstKp gospodarczycft tp. — 7a. 
śv,'ic.ci 200—2*t0 żarów ek. Ppieszyć sfę z ofertami bo 
okazja bardzo dÓEidna. W iadom ość: Ifurtow nia Loro
Techniczna. Lwów ul. T rzecićgo Maja 5. 18051

MASZYN?’ do szycia sprzedam. PI. Mariacki 
od 4—6,

5; III. P i ę t r o  
18064

SYPIALNIĘ cztcczotową tanio sprzeda firma 
Krakowski.

ARS — Hotel 
1SI97

FORTRPIAN IJaya o pięknym tonie 
mczaniii, SnopLjttska 39.

sprzeda — 
18164

SPRZEDAM piękny ęgljdny dom z zabudów 
Wulccla 13(5.

aniem. Droga 
18 IM

WILCZURY 3 miesięczne do sprzedania. Kleparow.sfca 1. AA% 
s  — -  Jblt

ZIlMLŁNiN ; kaw aler szuka pied a—terro  w e Lwu w i a — 
w  sym patycznych w arunkach; pełnego' kcmiiortu; ewei: - 
matnie n u ty /b y  ładna nie w ielka w itie ; i  wStnem k a — 
watcrcldem  mieszkaniem  w .c e n e  do stu  anlionów. Bez— 
pr lredn .o  zgłoszenia pod ARYSTOKRATA . do Reklam y 
P rasow ej; C horążczyzna 7 18>9’

KREDENS .es tau racy jny  z aparatem  do piwa z  trzem a p i— 
parni poszukuje do nabycia Kasyno Związku p d s k T h  
tdenników w  B oryslas u. O ofercie pro.stmy podać ceac 
oraz w ym iary i gatunek drzew a. 1647;

FORTEPIAN — pianino — fisharm unium  
Hanak — Pańska 21,

kupię zaraz.
MB&

W1jll.A 9 poko? w ohrych; s taw ia ; ogród — sprzeda Ko 
rzen 'ow sk i; D w ernickiego 46 między 3—5. lS33u

2 MASZYNY do pisania z  widocznem pismem do sprzedania 
za 1,663,000 Mk. obse. Lindego 3 ; mechanik. 16330;

APARAT KINOWY E rn m a n a ; używ any; ®k»zyinio do 
sp rzedany . L :ndego 3 ; Mechanik. 1633*;

MOTOCYKL W anderer z  bocznym  w ózkiem  w  najitpszym
stanip a  gw Jrancya okazyjnie do  sprzedania. Lindego 3; 
■faw orski. 163J2;

SPRZEDAM używane dwa łóżka ; dw ie sza ły ; dwie szalki 
nocne i lustro. W :adom ośó; Zim orow icza 3 ; sklep. 13.135

SYPIALNIE Ludwika XV—go- sprzedam . W iadom ość: ulica 
N iem c.w icza B (boczna B em a); w  podw órzu; praco*H :a 
rzeźbiarska. 18376

LOTKO ze siatka ozoobne; o rzechow er do sprzedania. — 
Ogtadać można od 3 —4; l i .  iw . ZO FII; I. p ię tro  — 
drzwi Nr. 9. 18323

SYPiALNIE; Jadalnie; g a rn itu r  M ionow e; klubowe t kan­
celary jne; sza ły ; s to ły ; o tom any; oraz  antyki — ulica 
K ołłątaja e ; Franciszek Zieliński; stolarnia w  podw órzu;

— — 18»z

Ki 'P IL  okazyjnie wćeksza LODOWNIE ora,, tale, ze płytkie 
i descrowel w  każde) Iośc1. Zgłoszenia: ul. F ranciszkańska 
J, » ; bufet 18267

SALONIK nialiem ow y; jedwabiem francuskim i k ry ty  —
sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna — Akademicka 3. 1679:

SPRZEDAM SKLEP (2 ub 'kacye) w  śródm ieściu ; nokói
■ z kuchnią, ^ g ro sz en ia : K awiarnia Szkocką u rannego

płatniczego. 1S291
DO SPRZEDANIA w  m ieście kam ienica — nadaiaca sic u.-

tuhryczkę; 12 ubm acy; o Iącz.,e! pow ierzchni 330 m - —
wolnych. Zgłoszenia dó Adm. Wieku pod U. K. 18280

KUPIE ram y motocyklowe. Zgłoszenia: W arsz ta ty  „ ec h i—
niczne Paluch; Janow ska 81- B. -  1836o

DO SPRZEDANIA 2 row ery  w  dobrym  etanie; m arki CY­
KLOP. W iadom ość: Janow ska 75 — Pa!tw r'cz. 18265

KAMIENICA p iątrow a; 2 rron ty ; nadzw yczaj silne; budowy 
bram a w jazdow a: aadaiace się na budowę hotelu lub mn­
iej fabryk i; okolica Podzam cza do sprzedania lub z i— 
mianę za dom parterow y z d opu tą . \V‘ toiność w  r i —
stauracyi Jana M osa; Plac K «l'ck( Nr. 12 1825P

ŁÓŻKA żelazne z  siatkam i, k a t, a lersk ie  i dzie­
cinne, poleca lab ry k a  Iser Zaks 1 F  R abner, 
L mMay—Klepai ów, naprzeciw  gtnitty. 18239

KUPII; zaraz  pianino lub fortepian każdej jakości. Zglo — 
„zenia pod OLGA do Adnj. W idku. 151J5

DOM murowany z ogrodem do sprzedan 'a. B jalohorska 71; 
za glównem dworcem. lćl?2

M. STE1NI.AUS — Lwów — Krasickich 18; poleca * ale# 
I kamienie młyńskie. > 1669

SYPIALNIE modne isnio sprzeda Sklep SOBIESKIEGO 15; 
— — -  — 1741?

SYPIALNIE SOL.DKĄ JaS IO nO W A . KREDENS KUCHENNY 
s p r z e d a m  M a ł e c k i e g o  4 ; p a r t e r  p r a w y  13077

—    ; -

DOM m urow any oraz  stajn ia; s iodo la ; blacha kryte  zaraz 
do sprzedania w  sokolnikach obok Lwowa. W 'ado ._ j?ć ; 
Jakób Gang — Sokolniki. I749I

SPRZED a M P Ia M NO czarne krzyżow e i maszyno do |>. 
sanla. Sw. ZOFK 15; podwórze na prawo. Herman. 17W)

2 • LADY sklepowe z niarmurowciiii p ły tam i: 1'odown'a i] ;ga 
cynko™ .; sza ia ; w aga dccynialna do s.orzedunia. U lica 
Batorego 24; u dozorcy. lbCOk

FORTEPIAN krótk i; cza rn y ; inkrustow any; prany Eósen— 
dorfer; olazy.ir.ie da sp rzedan iu f od . godz. 4 7; n jW  
P iekarska  i. 23; I. p ,; Zamieciiocżsk. . 18511

UBRANIU na szczupłego m ężczyznę jasne p pruwic nowe i 
i" ręczna m aszyna S ingera d0 Sprzedania. ' Ruska 1, 1 2  
HI. p. lS5f>2;

WAŁ traigsinisyiuy 65—76 m m .; 10 m etr? kupię. DyrTusiak; 
Fianctszkańs.ka 3; Lwów. 18301

RUPtF FOLW nRK między P’rzem yślem  a Krakowem. Z t J ń -  
szenia pod POLAKOWI do Adm. W jckn. .  15156

SPRZEDAM l.okoinobilę parow ą JtMt.5 11 P. Kolhnsgewśki; 
M ickiewicza 21. kSI^P

SPRZLDAIW lub w ydzierżaw ię natychm iast parcelę z sadem 
owocowym - j s tarym  domkicm. W iadom ość; Kulparkóc. S:
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m a s ł o  d e s e r o w e ^ 1firma A. ZAHBELM
L W Ó W  — U L I C A  P A Ń S K A  L .  2 1 .

i k  1 * *  i  A T f u A W  E i ia iy tŁ U B  uf u fiB lh im
H# w f» h Ą ir w § %  I r l l l  1 1 1 1  . 7  wyborzeksizśslBisb#m

firm y  f l f c n r y K  S o r i i i s n s c h e i n ,  L w ó w , u l i c a  S i e n k ie w ic z a  8 . 1642

"I'i! y  U h  450 i 1150 HP sprzężone z generatorami
I  *  W W B  ! u j0  w . 400 i 850 Kw. —  okazyjnie

s p rz e d a  firma H E N R Y K  S O N  i £ M £ C H £ I F J ,  Lwów, Sienkiew icza 8. 16'.3

m u m  i kusyjuhy w  n a j w i c k i t i m  w y b o r id , z naj- 
tepszjch ittaterjałów, w  hojribw  
s a y c h  f a s o n a c h  i m o d a i a c h ,  oraz 
*  w ł a s n e j  p r a c o w n i  — poleca

Z N A N Y  Z  T A N IO Ś C I  M A G A Z Y N  „fc* O  K A L A 1
Uważa na  F  rm ą i Nr. dom u “ 91 P l a c  K r a k o w s k i  2 6 .  Z  pow oau  stagnacji ceny c ż e j  fabrycznych.

1833»

•OZKbAD JAZDY t(0bEH)$EJ.
O dchodzą za Lwowa;

Borysławia 9 * 4 3 , 16*15, 23‘25 
B rodów  9 50, 19*35 22*1*5.
B reuohow ie 6*2s, 9*0i* 14-30, 16-00". 19*80, 

10-20*.
C hodorów  11*50. 
jaw orow a 9**0, 1Ł‘iu.
Kolomyji 14'20, 19'0u.
Komarna (4*40, >4*37 w  dnie 
K rakow a 3 20, 8'50, 1 4  3 0 ,

20 aS, 23-30.
Lawoeznego 7 "35, 21 -20.
Mszany i G rS d ic«5‘55, i3  40 %  14 *49 t .  
P iotrow ic 3 ’20. 16-30, 20 35.
F idhajoc 6-55. 1 20 
Podw ołoczysk 10  3 3 ,  15*05,
Poznania v:a K rrkó  w-Koluszid 

adów iłow n '  9 '30.
.law y  ruskiej 15 'ii5 21 IZ. 
łow nego 9-50, 19*30, 22'1 5,

Sam bora /'03, 15*05, 23 55.
S ianek  15 05. 23*5?
Sniatyna 7'25, 25 00,
Sokalu przez Rawą R uską 15-35, 2125  
Sok&U przez Sapież. ni.Q 8'15, 18' i 5, 
S tanisław ow a 7-2.5, S  AO, 11 '50 ,14'20, 1 8 0 9 ,  

‘9-00, J3-00.
S tojanow a 9-20, 19*10.
Stryj 7-3ą  S  4 5 , 1615. 2120, 23*2J, 
Szczero* 14*25.
T arno ola 1 0 * 3 3 , I5 ‘00, 18 00, 33 20. 
W arszaw y .a R ozw aoów  K '3 0 , 1 9 * 0 5 , 

przez Bełżec 23*10
Wilna , rzez Kowel 8*13, 18*35

iie pow szednieć 
16*50, ,» * w ł.

18*04, 23*20 
1 4  3 0 .

Przychodzą d o  U o w k t
Boryatawia 7*15. 13*00, 1 7 * 5 0 .
1. o t ów  6*40 930, 16 ,5. '

B rzuchow ic 7* 0, 10 10*. 15*30, 17'00* 
20-00, 21*20 

Chodorc ./a  7 20.
Jaw  row a 9 'n0. 19*5$
Kolomyji 12*45, 23 >5. *
K om arna (7*25, 19'2i. w dnie powszednie), 
Krakowa 6*05, 6*40, 8 * 3 5 , ■ 0'2J. 1 3 * 3 3  

18*25. 20*55.
J.awocznego 8"00, 21*40.
Mszany i G ró a t_  7*38, 16*05, 16*19 §. 
*ictv>*wic 6*05, 6*40, I?*25.

Pcdhajec  e*iQ, 2l*iW.
Podw olocw sk  7*10, 12*50, 1 7  1 3 ,  2110  ' 
Poznania 1 3 *55 .
Radzi w ilov.i 9*30.
Rawy Ruskiej 6 20. 12‘C0,
Rów.rego 6'40, 9*30, 16''10 
Sam bora 8*10, 10 4 2 t'O0
Sianek 10 10, 21 0C 
Sniatyna 6 00, 18.40,
Sokala przez R aw ą R utką  6*20, 12*00 
Sokala ,/rzez Sapieżanką 9*15, 20'10. 
S tanisław ow a 6 00, 7*20. 9 ’Z 3 , 12 łŁ

17  8 0 ,  18-40, 22'OJ 
S tojanow a 10*00, 23*OC.
Stryj 7*15, 8*0C 13*00 1 7 * S 0 , 31*40, 
Szc_;ercf 16*40.
• arncpola 7 10, 12*;0, 1 7 * 1 0 , 21*10. 
W arszawy via R ozw adów  9 'M ,  3 8 * 3 3 , 

przez Bełżec 6*50, 17*25.
Wilua przez Kowel 9 15, 20*10.

l I W A l l A *  PJtiąjjl poapieszne oznaczone ł i u t ł y m  t " U k ja m ,  — * tylko w  niedziele 
“  * i świr,ta. — f w  dnie powszednie, — § tylko w soboty z wyjątkiem świąt.

AM dii
Parasoie, Laski, MaszyrtKi do go ­
lenia (kieszonkowe) system u Gil- 
Iette, Nożyki do m aszynek marki 
„V edette“, Djamenty do rżnięcia  
szkła, Kłód i (P eten t , ,Kastom").

DO H  U SU9 IDE LWIE
£ h u k  W D l t t

ii  K  42 .

C e n y  n a d z w y c z a j  p r z y s t ę p n e .

Prisi? si? m i M i  t n a i i i  jis! mania rsiisiita\m  m  
m & -  N a f f a h s z a

p o f i c z o c h
lo i5  w  n i j n o w i t y c h  K o l o r a c h  
PoffiSSS 'JtJ* praw dz. jedw. zagrań. . 3 6 .5 J 1  Mps 
P -  A cZSCH y a BZOweI-rządnygrtuue!c 12‘J  OOU Mtfc 
. e A n o t n *  jedw. flor I. aorta . 2” ‘t  . dp,
P o ń £ 3 « c .h *  jed w .flo r II. so rta  . 1: 0<ł® Me
io A c io * »  y  F ildccose od 7.500 Mp. do 1 2X  0 0  Ma» 
P o ń . Z u c h y  n i c i a n e  c i e n k i e

z podw ójną s to p ą  od 4.800 du & 3 f łL  Ma, 
D a m s k i e  ł - ę k a te i c z k l  niciane aagian.

w e w szystkich kolorach 8.000 Mnt
D a n i s k i a  r c k a w l c s k i  pół.eaw abno

vfe w szystkich kolorach 9 .» O Q  Mp,
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we w łasnym  interes:*, proszą przyjść sią przekonaó 
bez przym usu kupna. — O g ląd tjc i: nasze wyatawyv.
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y) nia. Farby . Smaki '7 analiną. Syrop. A gar- "5- 
g A gor. Masło kakaow e i kakao b o ro w e  w '»• 
f" wielkim w yborze po cen tch  najniższych poleca ^
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poleca sw oje wy* oby po kunkurenc- cenach. Turnż# 
przyjmuje sią zam ów ienia z w łasnego i dostarczonego  
m ateriału , jako też  uskutecznia sią w szelkie naprawy..
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